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CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Minister handlu mianował inspektora 
cechowania miar i wag, Ludwika S k i r l i ń ­
s k i  e g  o we Lwowie, starszym inspektorem 
cechowania miar i wag.

Dnia 80 lipea 1880 roku wydany i ro­
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XXXIV dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemie- 
ckiem wydaniu.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 93. Koncesję na bndowę kolei żelaznej z 

Hullein do Kromieryża.
Nr. 94. Koncesyę na budowę kolei z Lineu do

Kremsmu na ter.
Nr. 95. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 8  

lipea 1880 r. o atrybucyach ekspozytury 
ołowej w Predeal.

Nr. 96. Rozporządzenie ministerstw ubrony kra­
jowej i skarbu z 29 lipea b. r. o ko­
sztach komisyi z powodu czynności kwa­
terunkowych.

Nr. 97. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z 
24 lipea 1880 w sprawie ryczałtowania 
podatku od wódki.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDO W  A

Lrcćui. 31 lipea.

Zwołanie Izb greckich w połowie 
sierpnia zapowiada telegram w taki 
Sposób, jak gdyby to miało oznaczać, 
że w tej porze nastąpi także wypo­
wiedzenie wojny Turcyi. Równocze­
śnie bowiem telegram zapowiada ry­
chłe pojawienie się dekretu królew­
skiego o mobilizacji armii. Nie dwa, 
lecz trzy razy zastanowić się powinna 
€łrecya, zanirn przystąpi do spełnienia 
tej groźby. Najpierw bowiem dla Gre-

n o w e l i ś c i

VI.
(Dokończenie.)

Powinstki Caballera wiernie odbijają cha­
rakter łiarudowy. Duma szlachetna jest wy­
bitną cechą rasy, nigdzie idea honoru nie 
stanęła tak wysoko. Cała literatura hiszpań­
ska egzaltuje to uczudc. Zubożały, zgłodnia­
ły hidalgo Kalderona, ukrywając przed świa­
tem , że nie jad ł obiadu, ostentacyjnie nosi 
przy sobie wykłówacz od zębów; mąz zdra­
dzony, w sposób tajemniczy, straszny, zabija 
żonę, podpala dom w czasie jej sn u , ażeby 
Lawet zemstę swoją ukryć przed ludźm i, i 
to, że honor jego i cześć uczciwego nazwi­
ska doznały skazy. Lucas Gar ci a w powiast­
ce Caballera, po kilkoletniem niewidzeniu 
siostry, spotkawszy ją kochanką generała, uda­
je, że jej nie poznaje, nie chce już z nią mieć 
Lic wspólnego odrzuca awans i najkorzystniej­
sze propozycye, zasłaniając swój honor tem 
jednem hardem słowem : „No la conosco. Nie 
snam jej“. Diego, straciwszy ojca, którego 
zamorduwał dawny j go rywal, całe życie 
poświęca zemście ; po latach wielu odnajduje 
Laordercę, don Jose Ramos, ale jest nim oj­
ciec jego narzeczonej Pastory.... Pomimo próśb 
i zaklęć nieszczęśliwej pozostaje nieubłaga 
Ly w zemście.

„Pastora rzuciła się na kolana przed oj- 
c®na, otoczyła rękoma nogi jego, obsypują 
pieszczotami, oblewając łzami :

—■ Córko ! — rzekł ojciec, podnosząc ją 
z ziemi — słodki a jedyny kwiecie, który 
ząkwitłeś na ciernistych ścieżkach mego ży- 

1 Byłaś jedynem mojem szczęściem , ra­
dością i chw ałą, kwiecie niebiański, który 
Powinieneś świecić między gwiazdami, a kto- 
*7 ja  nędznik brudzę i bezczeszczę—

cyi najwięcej szans i korzyści przed­
stawia spokojne zdanie się na opiekę 
mocarstw i wyczekiwanie ich posta­
nowień a każda przedwczesna apela- 
cya do oręża może tylko odstraszyć 
chętnych do interwencji przyjaciół 
Grecyi. Dziś już np. Francya zaczyna 
się wahać i wstrzymuje oficerów, 
którzy wyjechać mieli do Grecyi, wi­
docznie dla tego, że wskutek pressyi 
z Aten sytuacya zaostrza się a Fran­
cya nie ma chęci posuwania filhele- 
nizmu swojego aż do czynnej inter­
wencji. Powlóre pora obecna jest już 
dość spóźnioną na rozpoczynanie kam­
panii. Wobec klimatycznych stosun­
ków półwyspu bałkańskiego Grecya i 
Turcja miałyby jeszcze dość czasu 
do odbycia pojedynku, ale Grekom 
chodzi o to, aby nie sami stawali do 
walki z Tureyą, bo czekałaby ich 
klęska prawie niezawodna. Po trzecie 
wreszcie, Grecya powinna liczyć się 
z klęską Anglików w Afganistanie, 
która, chociażby nawet i w połowie 
nie była tak straszną jak ją przedsta­
wiały pierwsze telegramy, zawsze zu­
pełnie wystarczy, aby chwilowo przy­
najmniej zepsuć humor wigom i ostu­
dzić ich ferwor antitureeki. Trzeba 
pierwej zabezpieczyć własne interesa 
a potem dopiero można mięszaó się 
do spraw obcych Tak dyktuje roz­
tropność polityczna a jeżeliby Glad- 
stone nie zważał na n i ą , to opinia 
publiczna w Anglii niezawodnie zmu­
siłaby go do tego.

Na Grecyę zapatruje się Serbia 
i pod pozorem ćwiczeń wojskowych 
urząaza sobię różne koncentracye i 
ruchy wojsk, których państwa myślą­
ce o pokoju nigdy nie urządzają. Rząd 
turecki miał uzasadniony powód do 
żądani,i wyjaśnień od serbskiego re­

prezentanta. Dano mu wyjaśnienia, ale 
tak niezadawalające, że nie dziwili­
byśmy się wcale, gdyby Porta ener­
gicznie upomniała Serbię. Jakież to 
bowiem wypadki na granicy mają u- 
sprawiedliwiać mobilizacyjne ekspery- 
menta serbskie? Gdyby nawet wybu­
chła wojna między Greeyą a Tureyą, 
Serbia jeszcze nie mogłaby taką w y­
mówką usprawiedliwić przygotowań 
wojennych. Serbia zawsze pozowała 
na Piemont słowiański. Miałażby na­
śladować Włochów i w tem urojeniu, 
że każda wojna powinna jej przyno­
sić akw izycje terytoryalne? Cokol­
wiek stanie się na wschodzie, to p e ­
wna, że od r. 1878, t. j. od chwili 
podpisania traktatu berlińskiego, dla 
Serbii nie ma na półwyspie bałkań­
skim pola, na którein mogłaby próbo­
wać piemonckiej misy i unifikacyjnej. 
Któż chce się łączyć z Serbam i: mo­
że Czarnogórcy lub Bułgarzy? Jedni 
i drudzy pojmują zjednoczenie w ten 
sposób , że chętnie przyłączyliby do 
siebie całą Serbię. Od Bośnii Serbia 
już dawno powinna była odwrócić o- 
ezv, jeżeli śmiałość jej polityki z r. 
1877 nie wyrodziła się w formalne 
szaleństwo.

Grecyi wyświadcza Serbia jak 
najgorszą przysługę każdym ruchem, 
który zakrawa na zamiar u /estm eze 
nia w ewentualnej walce. Z każuym 
ruchem Serbii bowiem łączy się zaraz 
w opinii Europy groźba panslawizmu, 
a większość mocarstw, które brały u- 
dział w  konferencyi berlińskiej, chę­
tnie poświęci pretensje greckie, jeżeli 
dla nich wypadłoby jeszcze raz kłaść 
tamę przeciw prądom panslawistycz- 
nym. Gladstonowi może się podobać 
nawet piemoneka mrzonka Serbów, ale 
Gladstoue jest i zawsze będzie za s ła ­
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by, aby aneksyjnym pretensyom Ser­
bii zjednać mógł już nie poparcie lecz 
pobłażliwą tolerancyę w Europie. Czy 
Turcy długo jeszcze utrzymają się w  
Europie, o to można się spierać, ale 
że sukcesyi po nich nie obejmie na 
półwyspie bałkańskim ani Wielka Buł- 
garya ani WieJka Serbia, to stanowi 
niewzruszony aksiomat polityczny naj­
potężniejszych mocarstw Europy środ­
kowej.

Sprawy krajowe.

(Reform a szkół średnich).

I.
Towarzystwo politechniczne we Lwo­

wie wystosowało do Sejmu krajowego pety­
cję domagającą się, aby dając początek nie­
zbędnej reformie szkół średnich, zwołał ze 
swego ramienia ankietę, któraby złożona z 
obywateli rozmaitych zawodów, jakoteż de­
legatów różnych ciał naukowych, poruezone 
miała wypracowanie projektu reform potrzeb­
nych dla szkół naszych średnich. W uzasadnie­
ni u tej ważnej pety cyi Towarzystwo politech 
niczne kładzie nacisk na tę okoliczność, że w an­
kietach dotychczasowych podnoszoną była 
wyłącznie potrzeba reformy szkół ze wzglę­
dów czysto naukowych i dydaktycznych a 
względy podniesione przez petycyę były po­
mijane Względami teiui dla Towarzystwa 
politechnicznego są: 1 ) podział szkół śred­
nich na gim nazja filologiczne i szkoły re­
alne, zdaniem Towarzystwa niewłaściwy, bo 
wykształcenie, jakie dają szkoły średnie winno 
być jednem i jednolitem; 2 ) mały wzgląd na 
dobro młodzieży pod względem zdrowia przez 
przeciążenie nauką; 3) małe stosunkowo zwra­
canie uwagi na stronę wychowawczą i kształ­
cenie charakterów w młodzieży.

Petycya Towarzystwa politechnicznego 
została w Sejmie załatwioną szeregiem re- 
zolucyj, które w swoim czasie podaliśmy w 
sprawozdaniu. Obecnie jako komentarz do 
sejmowej uchwały podajemy wyczerpujące a

— D iego! — krzyknęło nieszczęśliwe 
dziecko.

D:eg.> odparł głuchym głosem : 
— Przysiągłem zemścić śmierć

ojca.
-rzysiągłem zem mego

— D iego! — wołała P asto ra , wyry­
wając s-ę a ramion ojca i padając na kolana 
przed narzeczonym — skłam , przez litość, 
jeżeli honor zakazuje ojcu kalać usta kłam­
stwem....

A on, miałże litość dla swej ofia­
ry i  — odparł Diego, odwracając głowę, aby 
me widzieć jej twarzy.

Dość tego - rzekł Jose Ramos. pod­
nosząc ją z ziemi — nie warto żyć kosztem 
poniżenia!....

Każdy z tych ludzi nosi w sobi9 su­
mienie harde i czułe, a przy sobie sztylet, 
aoy w aanym razie natychmiast wyrządzić 
sobie spi<uvit-dliwość Brzęk gitary pokrywa 
jęki konających,... Hiszpański naród jest ua- 
wskios wesoły i kochać umie, jak żaden na­
ród na swiocie, a nnłcść się tam zawsze za­
czyna od piosnki zaśpiewanej pod oknem ko- 
chatui. Utrzymać honor nieskazitelny i uży­
wać miłości , to całe zadanie życia. Uabuile- 
ro mowi, że jest to k ra j, „gdzie na niebie 
najjaśniej świecą gwiazdy, a na ziemi kobie- 
t j “. „Nie wiem , czy istnieją w jakim kraju 
kobiety, któreby tak jak Andaluzki wodziły 
nas na pokuszenie, aby je wykraść — mówi
0 nich pewien podróżnik — nietylko dlatego, 
7,e nas mogą natchnąć szaloną namiętnością, 
ale że zdają się stworzone na to, aby je po­
rwać, ukryć, unieść, tak są małe, lekkie, dro­
bne, elastyczne i giętkie. Maleńkie ich nóżki, 
z łatwościąby weszły do kieszeni twojego pal- 
to ta , jedną ręką podniósłbyś ją  z ziemi jak 
lalkę, pocisnąwszy palcem, ugiąłbyś jak trzci­
nową laskę. Umieją dziwnie pięknie chodzić
1 patrzeć; płyną, lecą, jakby na skrzydłach, 
mkną jak c ień , rzucają ci spojrzenie długie 
i przyćmione, które w twojem spojrzeniu za­
tapia się i umiera ...“

Jestto niezawodnie odrębna rasa kobie 
ca. Zrozumiawszy dobrze Hiszpankę, łatwo 
zrozumieć poezyę całego narodu , wysokie 
jego pojęcie o honorze, i łatwiej ocenić po­
wiastki Caballera „Nie znajdziesz u młodych 
Hiszpanek wychowanych w świeeie — mówi 
Caballero — tej ślepej niewinności, tej nie­
śmiałości oględnej, j.ojażliwej, przesadnej, 
dziewcząt północy. Hiszpanka ma umysł za­
nadto przenikliwy, charakter zbyt energiczny, 
zbyt żywą wyobraźnię i duszę zbyt wielką, 
aby się zamknąć w jedwabną powłokę. Jak 
księżniczka, któraby pogardziła kestyumem 
pasterk i, i ona pogardza tą udaną naiwno­
ścią dziecinną, której uroku nie pojmuje. Za­
miast łagodnego rumieńca, którym dziewice 
północy stroją swe czoło, Hiszpanka stroi się 
w dumę, nie ugina się pokornie, ale się har­
do wynosi. Przez dumę nie jest zalotną, bo 
pogardza hołdami, które nie pochlebiają jej ser­
cu! Duma jest najlepszym zakładem jej cno­
ty, i dlatego lepiej od innych kobiet rozu­
mie godność kobiecą. I tak z Hiszpanów wy­
rabia ludzi najbardziej nam iętnych, rycer­
skich , delikatnych i pełnych szacunku.“

W tem uprzywilejowanem społeczeń­
stwie, w którera kwitnie poezya, kobieta ro­
zumie swą godność, a mężczyzna umie ją 
szanować. Wesołość serdeczna, wypływająca 
z lekkiego temperamentu, wyrodziła także 
dowcip prawdziwy. Hiszpański humor ma 
niektóre wspólne rysy z angielskim humour, 
lekką wesołość bez żó łci, ironię bez gory­
czy x zdrowy sens jako podstawę wszelkiej 
filozofii. Ten zdrowy sens jest nieodstępny 
wszelkim wyższym poglądom; zawsze San- 
szo Panszo kłusuje na wypasionym ośle za 
wychudzoną szkapą filozoficznego Don Ki- 
szota. W humorystyce talent Caballero wzniósł 
się najwyżej; w dyalogach jest niewyezerpa- 
ną , pełną dowcipu i obrazowości, choć nie 
zawsze słowa zgadzają się z charakterem mow- 
c y ; pod względem literackim talent zawią­
zania dyalogów największą jest zasługą jej

powiastek , których główny urok polega na 
zupełnej prostocie. Przedstawia nam świat 
mięszany, dramatyczny a prosty, pełen poe- 
zyi a zupełnie powszedni, coś nakształt tego 
ogrodu starego wuja adwokata, który opisu­
je w jednej z swych powiastek :

„Zobaczysz w tym ogrodzie rząd fijoł- 
ków obok głów kapusty, podobnych do owych 
olbrzymów bajki pilnujących zaklęte księżni­
czki ; ówdzie, wspaniałe pomarańeze, drzewo 
arystokratyczne z aksamitnym liściem i gro­
nostajowym kwiatem , pod którym ciotka ka­
zała rozesłać proste słom iauki, aby kwiaty 
strząśuięte zbierać na sprzedaż do ap tek i; 
ogromno brzoskwiniowe drzewa byłyby wspa­
niałe, gdyby ich nie ogołacano z liści dla 
pożywienia jedwabników; w kanale pluszczą 
sie złote i czerv,’one ry b k i, ocierając się o 
rzodkiewki, które tam w chłodzie czekają 
obiadowej godziny. W  mirtach jęczy słowik, 
zagłuszony przez panoszącego się indyka, 
śpiewom ptaków odpowiada głośny okrzyk 
kury, oznajmującej światu , Ż9  zniosła świe­
że jajo na wieczerzę wujowi.“

Nie trudno z jej pism odgaduąć uspo­
sobienie autorki. Charakter to pełen prostoty
i prawie męskiej siły. Patryotka i katoliczka 
gorliw a, jest pod tym względem nawskróś 
Hiszpanką, a zalety jej duszy Diemało wpły­
nęły na kierunek jej talentu. Życie jej było 
aość świetne, aby jej wskazać wyższą drogę 
szczęścia w pracy poświęconej narodowi.

Caballero a właściwie Katarzyna Bohl — 
bo to jest prawdziwe jej nazwisko — uro­
dzona w Sewilli, odebrawszy staranne wycho­
wanie pod kierunkiem bardzo wykształcone­
go ojca, wyszła za mąż wcześnie. Życie jej 
obracało się w wyższych kołach towarzyskich, 
których była ozdobą — rodzina Montpensier 
przyjmowała ją z największą przyjaźnią, naj­
znakomitsze domy Sewilli były dla niej otwar­
t e — lecz autorka, im była starszą, tem bar­
dziej zwracała się od zabaw i towarzyskiego 
życia ku samotności, pracy i miłosierdziu.
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bardzo ciekawe sprawozdanie komisyjne, któ­
rego autorem jest p. Józef S z u js k i .

Komisya edukacyjna — mówi to sprawo­
zdanie — o ile poczuwała się do obowiązku 
korzystania z pierwszego potrącenia sprawy 
szkół średnich w obecnej sesyi sejmowej, aby 
uczynić je przedmiotem dyskusyi w Izbie i 
zaznaczyć jej pieczołowitość dla tych najwyż­
szej dla kraju wagi interesów, o tyle ani na 
chwilę nie łudziła się co do trudnośei, jaką 
ten przedmiot przedstawia.

Komisya czuła się obowiązaną wyjść po 
za treść i motywa petycyi Towarzystwa po­
litechnicznego, wypowiedzieć zdanie o przy­
toczonych uwagach i zbogacić je nowemi, 
jej myśl przewodnią zaś, p- Irzebę reformy 
szkół średnich w naszym kraju, przyjąć w 
zupełności i wypowiedzieć, że postawić ją 
należy na porządku dziennym usiłowań na­
szego kraju. Pierwszą myślą poruszoną w pe­
tycyi Towarzystwa politechnicznego lwow­
skiego jest uchylenie rozszczepienia nauki 
średniej na gimnazya i szkoły realne. Ko­
misya edukacyjna jednozgodnie oświadczyła 
się za tą myślą. Cokolwiekbądź przemawiało 
za£ tem rozszczepieniem, jakikolwiek prąd 
ku naukom technicznym mógł je popierać, 
przeoczyło ono potrzebę jednostajnego wy­
kształcenia humanitarnego dla młodzieży, 
potrzebę stopniującą się w miarę, jak zawód, 
w późniejszych latach obrany, od studyów i 
ducha humanitaryzmu ją  oddala. Dualizm 
humanitaryzmu i eksperymentalizmu przy­
rodniczego zanadto groźnie objawia się w 
społeczeństwie europejskiem, aby go umac­
niać dualizmem szkół i wcześnie dzielić mło­
dzież na obozy o różnych kierunkach facho­
wych. Przesądzając zbyt wcześnie wybór 
przyszłego zawodu, rozszczepienie to musiało 
stać się przyczyną wielu chybionych dróg i 
zapóźuych narzekań, a poczynione doświad­
czenia wpłynęły na stałe obniżanie się frek- 
wencyi w szkułaeh realnych. Natomiast, u- 
względniając rozejście się młodzieży z szkół 
jednolitych, średnich, jedno i toż samo wy­
kształcenie zapewniających, na dwie drogi do 
szkół wyższych technicznych i uniwersyte­
tów wiodące, należałoby zdaniem komisyi za 
użyciem innych praktycznych raczej niż te ­
oretycznych metod, ułatwić uczniom przy­
swojenie sobie języków nowożytnych: nie­
mieckiego, francuskiego a ewentualnie i an­
gielskiego, należałoby wcześnie objawionym 
skłonnościom uczniów do nauk technicznych 
dać zaspokojenie w staranniej uprawianej 
nauce rysunków.

Drugim punktem petycyi jest twierdzenie, 
że młodzież nasza jest w szkołach średnich na­
ukami przeciążaną, że wskutek tego przecią­
żenia, jak niemniej wskutek zaniedbania h i­
gienicznych ostrożności, w skutek nie wia­
domości, jak zdrowie pielęgnować, fizycznie 
upada. Zarzutowi przeciążenia sprzeciwiać się 
zdaje bardzo stanowczo fakt, że wymagania 
egzaminu dojrzałości raczej obniżone, niż 
podniesione zostały, ż# z zakresu tegoż eg­
zaminu wyjęto naukę religii, h i3 toryę dla tych, 
którzy w ostatnich kursach znakomite w niej 
poczynili postępy, zadanie tłómaczenia z ję­
zyka polskiego na język grecki, nauki przy­
rodnicze, że nie wchodzi w ten zakres filozo­
ficzna propedeutyka. Porównywując dawniej­

szy stan szkół z dzisiejszym, musi się też 
uznać, że dzisiejszy znajduje w zaprowadze­
niu języka ojczystego jako wykładowego nad­
zwyczajne ułatwienie nauki. Należy z tych 
dwóch po;-.odów przyjąć jako pewnik, że 
młodzież przedmiotami przeciążoną nie jest, 
ze ma stanowcze ułatwienie w ich nabyciu, 
że punktem honoru narodowego dla niej być 
powinno, nietylko wymaganiom dzisiejszym 
zadość uczynić, ale podniesieniem przecięt­
nego poziomu rezultatów nauki, wpłynąć na 
cofnięcie wszelkich eo do wymagań mody- 
fikacyi

Żaden przedmiot w planie naukowym 
dzisiejszym zbytecznym nie jest, owszem 
winny one być raczej rozszerzone i zboga- 
cone. 1 . przez naukę starożytności greckich 
i rzym skich; 2 . przez obowiązkową naukę
dziejów oj-zystych ; 3. przez wprowadzenie 
obowiązkowej nauki trzeciego nowożytnego 
języka. Należałoby, po przeprowadzeniu wąka 
zaaych poniżej reform pedagogiczno dyda­
ktycznych w gimaazyach, dążyć wszelkiemi 
siłami do przywrócenia egzaminowi dojrza­
łości pierwotnego właściwego znaczenia i 
poddać rewizyi jego warunki. Niezrozumiałą 
i nieumotywowaną rzeczą wydać się musi, 
dlaczego n. p egzamin ten wytrąca przed­
mioty jak religię, historyę, nauki przyrodni­
cze, propedeutykę filozoficzną , które najle­
piej przy stawianiu stosownych pytań pozwa­
lają ocenić dojrzałość młodzieńca pod wzglę­
dem moralno-religijnym, rozwoju myślenia i 
obejmowania mysią nabytków wiedzy, a w 
kilkanaście dni po zamknięciu ostatniego 
kursu czyni z nim  nowe w ustnym egzami­
nie d świadczenia, o ile posiada starożytne 
i nowożytne języki, chociaż się w przeciągu 
owych dni kilkunastu lepiej wyuczyć ich 
nie mógł Należałoby zatem poddać warunki 
egzaminów dojrzałości ścisłej rozwadze a 
mianowicie: o ile do tych egzaminów nale­
żałoby może wprowadzić jako czynnik kon­
trolę zakłaaćw wyższych, do których abitu- 
ryenci udać się mają.

Zbyt powszechnemu niestety głosowi o 
przeciążeniu w kołach rodziców i uczniów, 
dążeniu, które nie zwracając uwagi na w ła­
ściwy hum anitarny cel nauki średniej, szu­
ka w niej jak najprędszych praktycznych re­
zultatów, miękkiemu prowadzeniu w domu 
młodego pokolenia, trzeba dzisiaj bardzo 
wiele przypisać złego i to złe trzeba popra­
wić Obowiązkiem naszym, odkąd język oj­
czysty jest językiem wykładowym, jest dą­
żyć do podniesienia poziomu nauki w szko­
łach średnich, obowiązkiem zarówno rodzi­
ców jak dzieci, obowiązkiem całego kraju 
Możliwą wszakże jest rzeczą, że pomimo ob­
niżenia w ym agań, mimo spadania poziomu 
nauki, młodzież niewłaściwie traktowana nie­
dobrze uczona , w środki nauki niedostate­
cznie zaopatrzona, nietylko przeciążoną czuć 
się może, ale co ijajgorsza. rezultatów odpo­
wiadających pracy swojej nie wykazuje. Ten 
wypadek zachodzić musi w szkołach śre­
dnich galicyjskich tu i owdzie, ten wypadek 
sprowadza narzekania ugruntowane, z nim 
się też liczyć musi kraj, który jeżeli na co, 
to na taki ujemny objaw obojętnym być nie 
powinien.

W pierwszej linii postawić tu należy,

Ostatecznie nieszczęścia skłoniły ją do zu­
pełnego zerwania ze światem.

Owdowiała trzy razy; po śmierci osta­
tniego m ęża, ambasadora hiszpańskiego w 
Londynie, który się zabił, już nie zrzuciła 
żałoby i żyje teraz w Sewilli zupełnie od­
osobniona wśród książek i kilku dawnych 
przyjaciół. Przeotała nawet pisać, pom.mo że 
wydawcy europejscy i amerykańscy ofiarują 
jej najkorzystniejsze warunki; ale przeto nie 
wiedzie bezczynnego życia, czyta dzień cały 
od rana do nocy, robiąc przytem zawsze poń­
czochę.

Jest coś zakonnego w tej sympatycznej 
postaci siedmdziesięcioletniej staruszki, od­
osobnionej dobrowolnie od św iata , z prze­
szłością św ietną, która już tylko żyje dla 
ubogich i dla swego otoczenia. Połowę swe­
go domu odstąpiła ubogiej rodzinie i dnia 
nie m a , aby nie dała jałmużny, nie ulżyła 
jakiejś troski, nie odwiedziła chorych — jestto 
dusza prawdziwie płomieniejąca miłością. Nie­
szczęściem i boleścią cudzą przejmuje się jak 
własnem nieszczęściem; gdy spotka na ulicy 
kalekę lub nieszczęśliwego, domowi uważają, 
że cały dzień ma zepsuty hum or; nie zasnęła­
by spokojnie, gdyby nie ulżyła czyjejś nę­
d zy ; mawia nieraz, że oddałaby całą swą 
sławę, aby oszczędzić nieszczęścia choćby nie­
znajomemu. To miłosierdzie rozciąga i na 
zwierzęta. Nie pamiętam już , który święty 
nie złamał nigdy gałą-ki przez szacunek dla 
drzew a, które także przecież ma prawo do 
życia; ona nigdy nie jedzie powozem, 
aby przypadki m koń nie dostał batem z jej 
powodu. Dom jej pełen jest psów, ptaków i 
kotów, a w całej Sewilli uważana jest za 
świętą. To nrłosierdzie serdeczne prawdzi­
wie chrześciańskie, połączone jest u niej z go­
rącą wiarą i uczuciem gorliwego katolicyzmu. 
Ci, co ją znają, utrzym ują, że bez wahania 
wycierpiałaby męczeństwo za wiarę; broni 
zasad relig ijnych, potępia nietylko wrogów

katolicyzmu, ale wszystkich nowatorów prze­
siąkniętych ideami wieku — ducha nowocze- 
suego nie rozumie, jest bardziej absolutna 
niż syllubus , ideałem jej jest przeszłość i 
tylko przeszłość.

Usposubienie, temperament, wzory, na 
których się kształciła, charakter narodu, wśród 
którego żyła, wszystko to wyrobiło z niej 
autorkę ściśle hiszpańską, narodową. Nawet 
jej talent wyzuty z żywej wyobraźni, a przej­
mujący się łatwo wewnętrznym duchem przed­
miotów, wskazywał jej drogę właściwą; może 
życie światowe, które prowadziła w młodości, 
przyczyniło się także do tego, że się z upo­
dobaniem zwróciła do ludu i tam szukała 
źródła serdecznych natchnień. Prostota cha­
rakteru i brak inwencyi kazały jej odwrócić 
uwagę od pustego salonowego życia, którego 
opis może zająć tylko silnie nawiązaną in­
trygą, do życia ludowego, pełnego cech wy­
bitnych, charakterystycznych, w którym ma- 
teryał gotowy potrzebuje tylko umiejętnego 
obrobienia (łorący katolicyzm skłaniał ją 
nadto ku tyra klasom społeczeństwa, w któ­
rych wiara jeszcze jest najżywotniejsza, a pa- 
tryotyzm serdeczny i szczery i wzniósł ją do 
rzędu nietylko powieściopisarzy lecz prawie 
historyków ludowych. Na uczuciu narodo- 
wem polega cała jej wielkość; biorąc całość 
jej pracy, więcej tam wiary, patryotyzmu, 
wierności historycznej w oddaniu szczegółów 
zewnętrzu-go życia i ogólnego ducha narodu, 
aniżeli zrozumienia piękności formy. Caba- 
lerro jest duszą więcej kochającą niż arty­
styczną, wyższy ma charakter niż geniusz 
i może służyć za oryginalny przykład w li­
teraturze, jak samym prawie duchem, silną 
wiarą, szczerością przekonań, można przy 
miernym talencie wywalczyć sobie chwałę i 
uznanie całego narodu.

Z. D.

0 ile nauczyciele nowi pedagogiczno - dyda­
ktyczne otrzymali przysposobienie. Brak oso­
bnych katedr pedagogii i dyaaktyki dla kan­
dydatów stanu nauczycielskiego, brak połą­
czonych z niemi semiua yow dydaktycznych 
zwracał już uwagę Sejmu i wywołał wnio­
ski do rządu. Same przepisy egzaminu kan­
dydatów nauczycielskich szkół średnich się 
tyczące, ograniczały warunki przysposobienia 
pedagogiczno - daktycznego do elaboratu do­
mowego treści pedagogiczno-dydaktycznej i 
lekcyi próbnej, który to ostatni warunek w o- 
statmoh czasach uchylony , pierwszy zaś do 
dopuszczenia kollokwium na podstawie zł żo- 
nej rozprawy rozszerzony został.

W konsekweneyi z tem zapatrywaniem 
Dby wnosi komisya edukacyjna, aby i tego ro­
ku przypomniano rządowi jej życzenia, a mia­
nowicie utworzenia osobnych katedr pedago 
gii i dydaktyki w uniwersytetach krajowych, 
zaprowadzenia dotowanych i uorganizowa- 
nych seminaryów pedagogiczno - dydakty­
cznych, wprowadzenia pedagogiki i dydakty­
ki jako obowiązkowego przedmiotu do wszy­
stkich grup egzaminów nauczycielskich.

Trudno sobie wszakże taić, że ulepsze­
nia tą drogą zdobyte działać dopiero będą 
na dalszą przyszłość, że mianowicie w latach 
najbliższych, gdy się gimnazya nasze egza­
minowanymi wedle dzisiejszego systemu na­
uczycielami napełn ią, a szkodliwe suplentury 
znikną, nauka szkół średnich będzie w ręku 
tych, którzy dali dostateczne dowody facho­
wego wykształcenia ale pedagogiczno-dyda- 
ktycznego dać nie byli nawet obowiązani. 
Z tym faktem trzeba się liczyć i trzeba szu 
kać środków zaradczych. Takim środkiem 
wydaje się przede wszy stkiein wprowadzenie 
w życie nauczycielstwa szkół średnich czyn­
nika pobudzającego, współzawodnictwa, am ­
bicji i widoków uprawnionych na poprawę 
materjalnego bytu. Wiadomo, że nauczyciel­
stwo szkół średnich nie ma tego rodzaju po­
budek, że prócz dyrektorstwa gimnazyum 
iune mu się nie otwierają widoki. Zrozumieć 
łatwo, że pięciolecia takiemi pobudkami me 
są, bo otrzymuje się je nie wskutek zasług, 
ale wskutek lat służby. Mamy pew ność, że 
w kraju znajdą się siły dostateczne do ob­
sadzenia trzech gimnazjów wyborowemi i 
pod względem naukowym i pedagogiczno- 
dyktatycznym siłami, że zatem będzie mo­
żna utworzyć trzy gimnazya wzorowe w 
Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie z o- 
graniczoną liczbą uczniów, których grona 
nauczycielskie wyłącznie z egzaminowanych
1 notorycznie najlepszych sił złożone, wyżej 
płatne, miałyby obowiązek vl tylko i ^ r z e -  
prowadzer.m planu naukowego najświetniej­
sze wykazać rezultaty, ale służyć zarazem 
jako manudukujące organa dla młodych e- 
gzaminowanych już kandydatów nauczyciel­
skich , obowiązanych co najmniej rok je- 
chn spędzić w charakterze aplikantów na 
gimnazyach wzorowych, a to za zabezpie­
czeniem sobie odpowiedniego rządowego sty- 
pendyum. Z tych gimnazjów wzorowych 
mogłyby siły nauczycielskie lepiej przyspo- 
bione iść do prowincjonalnych gimnazjów, 
podobnie jak nauczycielom tychże gimna­
zjów daną byłaby pobudka do usiłowań, 
nby na lepsze warunki dostać się na posady 
gimnazjów wzorowych.

Ale i ten środek działać dopiero bę­
dzie w przyszłości stosunkowo dalszej. Bez- 
p średnio działać może tylko większa swo- 
b -da udzielona Badzie szkolnej krajowej w 
stosowaniu planu szkół średnich do potrzeb 
i natury kraju naszego, przeprowadzenie w 
rozporządzeniach i środkach nauczania ta­
kich zmian, które tym potrzebom odpowie­
dzą. W tej kolei myśli, mniemamy, że do­
tąd niedostatecznie uwzględnionym 1 były o 
we wymagania, które wprowadzenie języka 
ojczystego, jako wykładowego za sobą po­
ciągnąć było powinno. Szkoły średnie języ­
kiem ojczystym wyposażone winny były o- 
przeć się w tejże samej chwili o tradycje 
nauczania i uauai w języku ojczystym, za­
miast być, czem są dotąd, przetłómaczonem 
większą częścią z języka niemieckiego na 
polski wykonaniem planu szkolnego, dla szkół 
pozagalicyjskich przeznaczonego. Zgadzamy 
się najzupełniej, aby zakres nauk w naszych 
szkołach średnich, do zakresu w innych 
gimnazyach cislitawskicli dorastał, żądać mu­
simy, aby nie był w wykonaniu jego pla­
giatem, aby co do szczegółów swoich nie 
ulegał bliższym oznaczeniom, które tylko do­
kładna znajomość stosunków umysłowych 
kraju dać może. Aby to się stać mogło, mu­
si plan nauk ogólny uledz, w skuter wnio­
sków Rady szkolnej krajowej powziętych w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym i si­
łami naukowemi kraju, rewizyi Rządu, która 
właściwości naszych potrzeb i kierunku u- 
mysłowego a nawet charakteru naszej mło­
dzieży uwzględni. Chcemy, aby młodzież na­
sza umiała tyle, co młodzież państw a; nau­
ka w języku ojczystym wymaga jednak ko­
niecznie, aby oparła się nu dokładnej znajo­
mości natury, charakteru młodzieży, na związ­
ku między umysłowością narodową a szkołą
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Korespondent Neue Freie Prcsse pisz® 
z Bukaresztu pod dniem 24 lipea: „Codzien 
nie nadchodzą tu wiadomości z Bułgaryi ' 
z Rossyi o stosunkach bułgarskich. Poniel 
waż niedawno powróciłem z wycieezk z1 

Dunaj, więc mogę wam zakomunikować kić 
ka szczegółów o tem, co s;ę obecnie dziej' 
w Bułgaryi Przedewszystkiem m iszę zazna; 
czyć, że w Bułgaryi nie istnieją dzis a n i} 
admiuistraeyjue, aui t - i  sądowe w ładz 1 "
Rząd bułgarski chciał przeprowadzić ustaw? ■ 
o nowym terytoryaluym podziale ( 2 1  prefe f
ktur i 57 kantoaów) przez usunięcie prefi któtf 
policji i gubernatorów i przez reorganizację 
sądów, zapomniał jednak zamianować zaw­
czasu nowych urzędników, m;mo że pou- 
suwal dawniejszych, aby zrobić miejsce oso • 
bistosciom ze swojego obozu Ztąd poszło, 
że ani dawniejsi ani też nowi urzędnicy 
dotąd jeszcze niemianowani nie pełnią funk- 
cyj urzędowych. Można też sobie wyobra­
zić. co się dziej1 w kraju ! O bezpieczeń­
stwie publiczuem ni- może oczywiście byt 
m ow y; w Buszczuku, nujznacainejszeni ' 
najbardziej ucywilizowałem mieście bułga - 
skił m, złodzieje i bryganci prowzd ą sw.-jt 
rzemiosło zupełnie otwarcie, w jasny dzien, 
i nikt im w tem nie przt-s/kadza. Dotąd 
przynajmniej nie uwięzi, no ani jednego zło­
dzieja lub mordercy. Nie potrzebuję doda­
wać, że ofiarą są zwykł-* Turcy, którzy w 
małej bardzo liczbie pozostali w Bułgaryi, a 
którym odebrano broń. To też ogromny 
przestrach panuje między Turkami, którzy, 
jeśli tylko mogą opuszczają kraj i miasto. 
Rząd nie może się zajmować takiemi dro­
bnostkami, bo ma dalek.. ważniejsze rzeczy 
na głowie. Rząd myśli tylko o wielkiej But 
garyi, o połączeniu z Rumelią. Wszystkie 
jego usiłowania zmierzają tylko do tego je­
dnego celu. Obecnie właśnie objeżdża mini- i  
ster finansów, wielki panslawista Karawe- 
łow. cały kraj i wraca już do Sofii. Celem 
tej podróży ni - było zbadanie źródeł kra­
ju, zrewidowanie kas państwowych i upo­
rządkowanie fiu nsów, ale czystn-poliiyczna 
agitacja, aby przygotow ć ludność na naj­
bliższe wypadki. Nagle jednak zosiał Kara- 
wtłow przez swoich Kolegów powołany do 
Sofii. Słychać bowem, że stanowisko rządu 
jest zachwiane. Książę Aleksander nie jest 
p d ihuo bardzo zedownlony ■/, gospodaiki 
swoich doradców. Pewna wiarygodna osoba 
opowiadała mi, że prezydent ministrów i 
minister spraw zewnętrznych Zankow prze­
dłożyli księciu spis nowych urzędników — 
wylączn> osób, którym Zankow przed obję­
ciem rządów przyrzekł posauy — ale książę 
odmówił podobno swojego podpisu pod te 
nominacje. Od niejakiego czasu napływ żoł­
nierzy i oficerów rossyjskich przybrał bar­
dzo wielkie rozmiary. Codz.ień zawijają do 
bułgarskich Portów dunajowych statki z bro­
nią, am unicją i ludźmi, którzy po największej 
części przybywają z B o i  i Ismaiłu. Będąc w 
Ruszezuku odniosłem wrażenie, jak gdyby 
wojna lada chwila miała wybuchnąć. Broń i 
pudł i z nabojami pakowano z gonczkowym 
pospiechem. Nawet tu i w Bukareszcie ma­
my codziennie sposobność widzieć rossyj- 
skich żołnierzy, tak piechotę jak kozakow. 
Chcieliby oni wmówić we wszystkich, że 
już dawno zostają w służbie bułgarskiej i ze 
tylko na urlopie byli w Rossyi, a obecn o 
wracają do kraju. Oczywiśce nikt nie doje 
temu wiary. Obecny ruch wojskowy przy­
pomina -żywo czasy przed wybuchem wojny 
serbsko-tureekiej. I Rumunia musi się przy­
patrywać, jak ci cudzoziemcy jeżdżą sobie 
po kraju, a niezadługo może doczeka się i 
tego. że armia nieprzyjacielska wkroczy w 
jej granice. Nie będzie zbyt śmiałem przy­
puszczenie, że dotąd blisko 2 0 . 0 0 0  żołnierzy 
i oficerów rossyjskich udało się do Bułga­
ryi. Nadto po całym kraju krążą w ogromnej 
liczbie agenci rossyjsoy, którzy nie ogranicza­
ją swojej działalności na Bułgaryę, ale agi­
tują także w Rumelji dokąd dostaje się w 
zcucznej części broń wysyłana z Rossyi. 
Bułgarski rząd sprzedaje obecnie 2 parowce 
z flotyli bułgarskiej, które jednakże wkrótce 
zostaną zastąpione in iemi, darowanemi przez ■ 
wspaniałomyślną Rossyę Tymczasem utrzy­
manie flotylli kosztuje rocznie 600.000 fran­
ków, ciężar ogromny dla skarbu bułgarskie­
go, którego deficyt i tak już wynosi 4 1/* 
miliona. Książę Aleksander bawi obecnie w 
klasztorze Ryło w Bałkame gdzie przepędzi 
14 dni, a następnie resztę lata w Warnie i 
Ruszezuku. W kuńcu donoszę wam jeszcze, 
że i Bułgarowie, którzy mieszkają w Rum u­
nii, według sił pracuja nad dziełem połącze­
nia Bułgaryi z Rumelia, wierząc najsilniej 
w urzeczywistnienie się jflgo.“

i I to c l ic fo r l  I G a u ib e ila ) .
L'ennemi c'esł Vopportunisme. Oto ha­

sło wydane 25 b. ra. w 19 okręgu paryskim 
pod kierownictwem Rocheforta. Ciekawem 
jest stopniowanie, powiada paryski korespou-

I

I



3
dpnt Koln. Złg. Gambetta wynalazł lotne
słówko: „Nieprzyjaciel to klerykalizmu. Ale 
później wyzruł otwarcie: „Nieprzyjaciel to — 
iatolicyzm !" Teraz jedna frakcya tych, któ­
rzy poprzednio przyjęli z entuzyazmem po­
wyższe hasło, oburza się przeciw Gąmbecie, 
i woła: „Wrogiem jest Garabetta i oportu­
nizm!" Ale niestety, za plecami antigambe- 
tystów stoi drużyna kollektywistów i woła: 
„Wrogiem jest burżoazya!" a do niej nale- 
ży Mot d' Ordre, Justicc i Keveil Social, a 
^ięc cały sztab radykalnej armii! Jest to 
więc circulus viłiosus politycznych zapatry­
wań. Rochefort, który obecnie z korony mę­
czeńską na głowie stoi na najskrajniejszem 
1 * wem skrzydle, będzie musiał po upływie 
kilku miesięcy zrobić miejsce jeszcze rady­
kała i ej sze mu zapaleńcowi. Z tego stanowiska 
należy zapatrywać się na obie manifestacye, 
j- kie wyprawiono wczoraj w 19 okręgu na 
cześć Bocheforta, pod jego własnem prze­
wodnictwem. Miały one cechę poważniejszą, 
niż przedwczorajszy wybryk żakowski, który 
w gruncie rzeczy był tylko sceną karczemną. 
Pierwsza manifestacya była konferencją a 
d.uga bankietem. Konferencja odbyła się w 
sali Chaynes, średniej, długiej budzie z de­
sek, w której zgromadziło się towarzystwo 
wolnomyślicieli, z 19 okręgu, ażeby wysłu­
chać dwóch odczytów Caniveta i Huguesa o 
bastyli i wolnodumstwie. Ale właśnie o tych 
przedmiotach było najmniej mowy. Mówio­
no tylko o Bastylii oportunizmu, rzekomo 
najgorszej ze wszystkich, jakie dotychczas ist­
niały bo dowodzą nią dwaj arcykapłani o- 
portunizm u: Garabetta i Gallifet pierwszy 
następca księcia Morny, a drugi skrytobójca 
którego ręce są jeszcze zbroczone krwią lu 
du Niktby nie uwierzył, ’£ jaką zjadliwosci 
rzucali się ci dwaj mówcy na te dwie olia 
ry radykalnej furyi, zachęcani ustawicznie 
lmcznemi oklaskaą.i swy h zapoconych bra 
ci w bluzie." Kochefort odgrywał dość licho 
swoję rolę. Brak mu w ruchach i w słowie 
tonu ludowego; widocznie niewygodnie mu 
z temi nieokrzesanemi hołdami pospólstwa 
kiedy wysila się na grzeczne słuwa i ukło 
ny, dostrzedz można ua jego twarzy znużę 
n ia inudy , co nie może długo pozostać ukry 
tem dla ludu.

KonfereDcya rozpoczęła się odśpiewa 
niem piosnki soeyalistyi znej, której treść jest 
następującą: „Niewolnikami byli nasi ojc.O' 
wie; a my, którzy jesteśmy proletaryatem 
czekajmy i uczmy się cierpieć; kiedyś wszys 
cy będziemy braćmi, bo do nas należy przy 
ezłość!“ Potem wyłuszczał Canivet swoją 
teoryę o Bastylii. Uderzał głównie na de 
krety banicyjne, zalecał natomiast wolność 
dla wszystkich i rozdział państwa od kościo 
ła. Najlepszym środkiem jest rewolucja, ale 
nie należy głośno mówić, w jaki sposób robi 
się rewolucya; to się nie gada, lecz robi 
W tej chwili zawołał ktoś z publiczności 
„A Gallifet!" — na co odpowiedział Cani- 
vet: „Wymieniono nazwisko Gallifeta; gdy 
bym chciał był wymienić skrytobójcę, to 
byłbym wymienił nazwisko tego mordercy 
Paryżan." Powstał hałas, którego niepodo­
bna było zażegnać, a jeszcze gorsza wrzawa 
powstała, gdy ktoś zawołał: „Niech żyje
Gambettal- Powstał zamęt nie do opisania. 
Robotnicy wrzeszeli: cz„Precz z nim. 
mówcy ua trybunie gestykulowali i taka scena 
trwała 1 0  minut, aż nareszcie muzyka za­
grała Marsyliankę, która przejednała wzbu­
rzone żywioły. Ale taka sarna scena powtó 
rzyła się wkrótce; było to dowod-m, że na 
zgromadzeniu było wielu garnbettystów. Wię­
cej interesu budził odczyt Huguesa, współ- 
pracownika dziennika Mot d O tdre , o * 
bre-pensie  Clovis Hngues jest małym czfo- 
wieczkiem, wygląda na żydka, ma akcen 
południowo-francuski i porywającą wymowę. 
Oportunizm jest w jego oczach próżnym ba­
lonem, który musi pęknąć pod nakłuciem 
pióra! „Co nas obchodzi Gambetta, który 
tak samo jak my, składa się z ciała i kości? 
My mamy prawo spojrzeć temu trybunowi 
w oczy i zapytać go o jego politykę.. je£0’ 
który obrzucił błotem radykałów i traktował 
Trinąueta jako skrytobójcę, co podaje rękę 
Galii feto w i , którego ręce są jeszcze krwią 
zbroczone." Po tym wstępie zaczął Hugues 
wykładać swe poglądy o Bogu, który w jego 
oczach jest tylko owocem bojaźni; o chrze- 
ściaństwie, które zdaniem jego jest tylko 
niejasnym cieniem dawnych religij; i tp. Frze-
klina chrześcian zin, p o n i e w a ż  z pracy rzeczy 
najpiękniejszej i najświętszej na ziemi, zro­
bił karę. Kościół jest w oczach tego mów­
cy skalany zatrutym oddeehem duchowień­
stwa. Królestwo boskie minęło już i zaczyna 
się królestwo szatana, t. j. wiedzy, ateizmu 
i materyalizmu. Jedynym wrogiem jest opor­
tunizm, pod którym kryje się burżoazya. 
która nie zna przebaczenia. „M y n i e p " '  
t r z e b u j e m y  w W a t y k a n i e  L e o n ą X U l  
tak samo, jak w pałacu Bourbonów ni op?"  
t r z e b u j e m y  L e o n a  I .“ (Huczne oklaski)

Rochefort pożegnał zgromsdzeuie 1 

w tryumfie został przez tłumy odprowadzony 
do powozu. Za nim wyniesiono biust gips0'  
wy republiki, który wraz z nim powędrowa 
do restauracyi du Lac Sł. Fargicm. gdzie 
odbył się bankiet. Na tym bankiecie R°e H

R w ow *k» * ^

fort odczytał swój „program." Nie był to 
właściwie program , lecz atak wymierzony 
przeciw oportunizmowi a podzielony na roz­
maite punkta i zażalenia. Treść jego opiewa: 
Oportunizm przyrzeka wszystko, ale niczego 
nie dotrzymuje. Przyrzekł on: 1) Skrócenie 
służby wojskowej. 2) Reformę klerykalnej 
raagistratury. 3) Skasowanie budżetu wyznań. 
4) Odłączenie państwa od kościoła A mimo 
to trwa służba wojskowa jak dawniej; w ma- 
gistralurze klerykalnej nic się nie zmieniło; 
na szczęście sama abdykowała, ażeby ominąć 
dekreta marcowe. Budżet wyznań jest wyż­
szy niż kiedykolwiek. Rozdziałowi państwa ( 
od kościoła starają się zapobiedz wypędzę- ! 
niem Jezuitów. Tymczasem zajęli op rtuniści ' 
wszystkie posady i mówią swoim adheren­
to m : „Wzbogacajcie się!" Dzielą się dywi­
dendą a zamiast zama< hów stanu, wykonują 
zamachy giełdowe. Dlatego potrzeba przy 
najbliższych wyborach postawić listę intrau- 
syn^entów a usuwać wszędzie oportunistów.

(O d p o w ie d ź  P o r ty  n a  n o tą  z b io r o w ą ) .
Odpowiedź Porty na notę zbiorową, o- 

piewa z opuszczeniem wstępu, według N?ue 
freie Presse — jak następuje: „Podpisując 
traktat berliński, nie była wys. Porta przy­
gotowaną na to, ażeby z powodu życzenia 
sprostowania granicy greckiej w Epirze i 
Tessalii otrzymała od mocarstw medyacyj- 
nyeh wniosek, którego przedmiotem byłoby 
odstąpienie krajów należących do Albanii, 
tudzież całej Tessalii, to znaczy, całej doli­
ny rzeki Peneus, a więc obszaru, który jest 
p r a w i e  t a k  w i e l k i ,  j a k  p o ł o w a  o 
b e c n e g o  k r ó l e s t w a  g r e c k i e g o .  
W nocie, o której mowa, utrzymywały Eks- 
celeru-ye, że mocarstwa pjleciły swoim peł­
nomocnikom wysianym do Berlina na kon- 
ferencyę, stosownie do ogólnych wskazówek 
13go protokołu, oznaczyć imię, któraby mię- 
dzj Grecyą a Turcyą tworzyła dobrą i silną 
granicę obronną. Wysoka Porta z żalem nad­
mienić musi, że linia graniczna, którą mo­
carstwa zalecają jej do przyjęcia, o ile się jej 
tyczy, nie czyni zadość temu warunkowi. 
Rzeczywiście nikt nie mógłby posądzać Por­
ty o to że kosztem innego państwa zamie­
rza rozszerzyć swą granicę. Dobra i silna 
granica obronna musiałaby więc mieć na ce­
lu obronę Porty przeciw aspiracyom dla niej 
nieprzyhylnym. Ważne strategiczne pozycye 
przyznane Grecyi na konferencji berlińskiej, 
jak na przykład Mecowo, pozycye mające 
znakomitą wojskową wartość dla komunika 
cy i z dolną Alban ią, naraziłyby pograniczne 
prowincje na bezustanne zaczepki, wobec 
których Porta stałaby bezbronną. Z drugiej 
strony nie może sobie wys. Porta, właśnie 
ze względu na cel obronny, wyłłómaczyć, 
dlaczego kunfe.rencya po stronie Epiru przy­
j ę ł a  drogę przez dolinę Kalamasu, podczas 

po stronie Tessalii zamiast iść przez do­
linę Peneusu. pociągnęła linię graniczną aż 
do szczytów północnego stoku Olimpu _ Co 
do strategicznej strony pogranicznej linii, 
proponowanej przez konferertcyę, ogranicza 
się wys. Porta tylko na zrobieniu tych kii- 

u uwag. 7i politycznego zaś stanowiska, u 
rzeczywistnienie projektu tej linii granicznej 
pociągnęłoby za sobą wielkie trudności i na­
łożyłoby na wys. Portę wielkie oiiary, któ- 
rytn poddać się nie może. Bo istotnie, jakżeż 
mogłaby zgodzić się na odstąpienie Janiny, 
którą Albańezycy, uważający się za przykła­
dem innych narodowości państwa lakże za 
osobną rasę, niemniej ważną od inuych, 
którą tedy Albańezycy uważali zawsze za 
stolicę dolnej Albanii i której posiadania, 
jak wiadomo, bronili z taka zaciętością ? Nie 
jestze rzeczą jasną, że gdyby Porta zdecydu­
ją tt-a się to poświęcić miasto, tyle ważne pod 
każdym względem, pociągnęłoby to za sobą 
ważne zawikłania Uóre skompromitowałyby 
może powagę Porty w tej części europej­
skiej lo rcy i?  Ozy z mogłaby dalej wysoka 
Porta wypędzić Albańczyków z pewnych in ­
nych okolic, a głównie z okolicy Czamuru, 
zamieszkanej wyłącznie przez Albańczyków 

Bania mahometańskiego ? Ale i po stro
^SSa‘ii n a t r a f ! r t a  nioniniuttty.t

przyznał już pierwszy pełnomocnik Francyi, 
pan Waddington, który na kongresie wziął 
inieyatywę w tej propozycyi, później zaś, w 
charakterze prezydenta rady ministrów i ja­
ko minister spraw zagranicznych nie zawa 
hał się zaproponować innym mocarstwom 
linii granicznej, która wykluczała odstąpienie 
Grecyi okolicy Ozamuru. Skoro przemawiać 
za tem, czynił to niezawodnie w uznaniu 
trudności, na jakie odstąpienie to natrafiło 
by ze strony Albańczyków.

Wys. Porta czuje się uprawnioną do 
przypuszczenia, że także inne mocarstwa po 
działają to zapatrywanie pana Waddingtona 
i że żadne z nich nie życzy sobie przemocą 
przeprowadzić anneksyi muzułmańskiej lud 
ności wbrew jej woli a głównie z uwagi na 
to, że ta ludność jest dość silną, ażeby oprzeć 
się przemocy, _ wywołać cały “szereg niebez­
pieczeństw i  nieporządków. Podpisany, przed­
kładając Ekscelencjom powyższe uwagi, jest 
upoważniony oświadczyć, że Wys. porta z 
przychylności dla zaprzyjaźnionych mocarstw 
jest mimo to gotową poczynić królestwu 
greckiemu pewne ustępstwa i źe gotowa w 
tej mierze porozumieć się z mocarstwami. Z 
drugiej zaś strony, licząc na poczucie słusz­
ności mocarstw, które nigdy nie zapoznawały 
praw zwierzchniezych Porty, ma nadzieję, 
że te mocarstwa nie zazprzeezą jej także 
prawa brania udziału w oznaczeniu stanow­
czej linii granicznej greckiej- tak samo. jak 
nie zaprzeczono jej prawa brania udziału w 
oznaczeniu granicy serbskiej i czarnogórskiej 
i że mocarstwa uwzględnią powody które 
zniewalają Portę domagać się utrzymania 
Janiny, Laryssy, Mecowa i pewnych innych 
m iejscow ości zamieszkałych przez liczną lud­
ność muzułmańską Podpisany otrzymał po­
lecenie od rządu swojego, wyrazić Ekscelen 
cyom nadzieję, iż uwagi poczynione w ni­
niejszej odpowiedzi, będą wzięte pod rozwagę 
przez rządy, a zarazem prosić mocaistwa 
medyacyjne za pośrednictwem W, Ekscelen- 
cyi. ażeby swym zastępcom w Konstantyno­
polu udzieliły pełnomocnictwa do porozu­
mienia się z Portą dla ułatwienia rokowań 
tak co do ostatecznego ustanowienia liniiw  1IŁŁ**
granicznej, jako też co do podrzędnych punk­
tów i szczegółów, odnoszących się do tej 
sprawy. Abeddin.

wyznania
nie Tessam natrafiłaby Porta na niemniejsze 
trudności. Jest tam Larissa, ludne i ważne 

które w trzech czwartych częściach 
jest zamieszkane przez muzułmanów i doko 

którego jest euły szereg muzułmańskich 
wsi i osad. Czyż można przypuścić, ażeby, 
skoro chrześeiańskie mocarstwa europejskie 
otaczają swą troskliwością cbrześciańskie kró­
lestwo, Jego ces. Mość sułtan, który jest 
Khalifem  i głową religii Mahometa, poświę­
cił tak wielkie, wyłącznie muzułmańskie 
miasto i przez to wywołał niezadowolenie 
nietylko mieszkańców miasta tego, którzy w 
tej chwili proszą go o pomoc i obronę, ale 
także wszystkich muzułmanów w ogóle? 
Gdyby zresztą Larissa została oddaną Gre­
cyi, wyemigrowałaby cała ludność m uzuł­
mańska, jak to w swoim czasie uczyniła, wy­
chodząc z królestwa greckiego, gdzie obe­
cnie znajduje się tylko około 1 0  muzułmań­
skich rodzin w (Jhaleis. Zupełny upadek 
miasta, dziś luduego i kwitnącego, nastąpił 
by bardzo rychło. Dowodzi to, że polityczna 
strona sprostowania granicy miedzy Grecyą 

Turcyą wymaga specjalnego zbadania, co 
L ip c a  jfcłiO ___

b- i a

(K lę s k a  A uglikA w ).
Ostatnie wiadomości, które nadeszły 

z Kandaharu, noszą datę 27 lipea. Do tego 
więc czasu telegraficzna komunikacja nie 
była przerwana. W doniesieniach tych pa­
nuje ton już nieco spokojniejszy; widać, 
że panika już minęła a władze odzyskały 
zimną krew. Przyczyniła się do tego może 
i ta okol ezność, że część brygady Burrowsa 
znowu się zbiera. Pokazuje się, że brygada 
ta nie została zupełnie zniszczona, jak my­
ślano w pi-rwszej chwili, ale źe została 
tylko rozbitą. Niedobitki, które uszły rzezi, 
zbierają się obecnie ua drodze do Kandaha- 
ru i na ubocznych drogach na południe od 
tego miasta, a powolne ich zbierauie się 
może służyć za dowód, że wsie na zachód 
od Kandaharu nie powstały jeszcze i na ra ­
zie przynajmniej nie podniosły buntu prze­
ciw Anglikom. Straty, jakie ponieśli Anglicy 
w nieszczęśliwej bitwie, nie są dotąd nawet 
w przybliżeniu 2 nane. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa uni&ł Burrows około 
2500 piechoty, 300 jazdy i nieco artyleryi i 
inżynierów, razem mniej więcej 3000 kom­
batantów, do których należy doliczyć przy- 
uajmniej również tylu niekombatautów, tak 
zwanych eanip-followers. Ci ostatni, o ile nie 
zdołali uciec, zostali oczywiście także wy 
mordowani, co musiało znacznie, podwyższyć 
cyfrę straty w ludziach. Z oficerów europej­
skich, którzy wzięli w walce udział, padło 
C2t“ruastu; z tych sześciu jest zabitych 
pięciu rannych, a trzech nie możua było 
odszukać. Być może, że się jeszcze znajdą, gdyż 
ciągle jeszcze jirzybywają do Kandaharu niedo­
bitki u pomiędzy lunymi przybył także pewieo 
podpułkownik i kilku oficerów W Kandaharze 
dotąd panuje spokój. Na wiadomość o klęsce, 
i gdy przybyli pierwsi zbiegi, zapanowało 
ogn nine wzburzenie i koło nagrobka Alego 
szacha miały miejsce zbiegowiska. Komen 
daut Pbayie kazał wtedy przenieść chorych 
do cytadeli a następnie wysłał w okolicę 
patr le. Spokój został natychmiast przywró- 
eouy i sklepy znów pootwierano. Energiczne 
t stanowcze wystąpienie komendanta okazało 
się i tym razem skutecznym. Phayre tele­
grafuje, że garnizon jest dobrej myśli, fortyfi 
kacye w najlepszym stanie. W departamencie 
indyjskim zapewniają, że Kandahar jest aż 
zanadto dobrze zaopatrzony w żywność Wody 
do picia także nie brak miastu. Od rana 29 
lipca telegraficzna komunikacya między Quet- 
tah a Kandaharem była przerwana. Przyczy­
na tego nie jest znaua; 28 wieczór telegra­
fował li. Sand^nan, że wszystko jest w po­
rządku a według innej depeszy ludność Be- 
ludżystann okazywała się życzliwą Anglikom 
Miastu Quettah nie może w żaden sposób 
grozie żadne niebezpieczeństwo; także tam ­
tejsza pozyeya je-d prawie nie do zdobycia, 
jeśli bronić jej będzie oddział regularnego 
wojska. Zdaje się, ie  szczepy w Piszynie,

które zawsze podejrzywano, podniosły bunt. 
Niemożliwą jednak jest rzeczą, aby wojska 
Ejuha bana dotrzeć mogły do linii Quetiah- 
Kaudahar. Zasługuje na uwagę i wzbudza 
niemiłą obawę, że nie nadchodzą żadne sy­
gnały hehografem. W Quettah, w Haidarsai 
i Kelai-Adallah urządzono bowiem hehogra- 
ficzne stacje sygnałowe, z których jednak 
rano 29go lipca nie otrzymano żadnej odpo­
wiedzi. Należy więc przypuszczać, że komu- 
uikacya między Quettah a Kelatem jest je ­
szcze otwarta. Zresztą o Sandemana i jego 
pozycję nie potrzeba się obawiać; chodzi 
tylko o Kandahar, z którego upadkiem by­
łoby zagrożone życie wielkiej liczby znajdu- 
jącyeh się tam Anglików i Hindusów; nadto 
upadek tego miasta przyprawiłby Anglików 
o utratę nagromadzonego tam materyału 
wojennego i byłby niewątpliwie hasłem do 
powszechnego powstania Afganów.

Według telegramu, który rano 29 lip­
ca otrzymała wiedeńska Allgemeine Zcitung  
z Londynu, g e n e r a ł  B u r r o w s  z d o ł a ł  
u j ś ć  s z c z ę ś l i w i e .  Komunikacya telegra­
ficzna z Kaudaharem jest podobno przerwa­
na. W Bombaju panuje obawa, że ostatnia 
klęska Anglików pobudzi wszystkie szczepy 
afgańskie do powstania W każdym razie los 
układu zawartego z Abdur-Rahmanem jest 
niepewny. Z Bombaju nadeszły posiłki do 
Afganistanu. Także z Londynu mają wkrótce 
odpłynąć posiłki.

K R O N I K A

=  Krajowa Rada zdrowia. Na po­
siedzeniu dnia 25 czerwca b r. uchwalono od­
powiedzieć na zapytanie c. k. Namiestnictwa, 
iż fosfor biały ze względów zdrowotnych raz 
na zawsze powinien być wykluczonym z fabry­
kacji zapałek i zastąpiony fosforem czerwonym, 
nie posiadającym w tych samych warunkach 
własności trujących. Prócz tego wnosi Rada 
zdrowia, aby postarać się ile możności o wpro­
wadzenie fabrykacji zapałek szwedzkich, które 
prócz braku własności trujących, posiadają 
jeszcze przymiot trudnej zapalności. — Na po­
siedzeniu dnia 13 lipca b. r. oświadczono się 
przeciw uwzględnieniu prośby aptekarza z Wil­
amowic , o przeniesienie apteki do Oświę­

cimia C. k. Namiestniotwo zapytało, czy mo­
żna udzielić pozwolenia na wybudowanie gro­
bowca familijnego hr. Mierów na dawnym cmen­
tarzu. Ponieważ z dołączonych do prośby pla­
nów nie można rozpoznać położenia cmentarzy­
ska, przeto uchwalono udać się do c. k. Na­
miestnictwa o dokładny plan sytuacyjny, nie­
mniej o eprawozdanie, z jakich powodów da­
wny cmentarz zamkniętym został. — Natomiast 
uchwalono stanowczo oświadczyć się przeciw 
zezwoleniu na wymurowanie grobowca familij­
nego przy kościele parafialnym w Chorostkowie, 
juk o to upraszała hr, Siemińska-Lewicka. — 
Ministerstwo spraw wewn. zapytało kraj. Radę 
zdrowia o zdanie, czy i o ile'należałoby utru­
dnić lub zupełnie wzbronić wydawanie leków 
na recepty już poprzednio ekspedyowane. Po 
nieważ Ministerstwo poleca zawezwać do na­
rady nad tym przedmiotem i innych lekarzy 
praktycznych, przeto uchwaliła Rada zdrowia 
przedstawić wpierw e. k Namiestnictwu wnio­
sek udzielenia tej tak ważnej sprawy obu to- 
warzystwum lekarskim w kraju istniejącym do 
zaopiniowania.

— Kandydaci notaryalni Teodor Pu- 
reóski z Krakowa i Eugeniusz Kuryłowicz ze 
Stanisławowa, mianowani notaryuszami, pierw­
szy w Skawinie, drugi w Starem mieście.

— Kapele wojskowe grać będą w mie­
siącu sierpniu: w dniach czwartkowych przed 
pałacem p. Namiestnika; w poniedziałek dnia 
9, piątek duia 20 i poniedziałek dnia 30 sier­
pnia przed o. k. komendą generalną; w ponie­
działek dnia 2 , piątek dnia 13 i poniedziałek 
dnia 23 sierpnia przed odwaebem głównym, 
a w piątek dnia 6 , w poniedziałek dnia 16 i 
w piątek dnia 27 sierpnia w ogrodzie miejskim. 
Produkcya za każdym razem rozpocznie się o 
godzinie 6  wieczorem i obejmować będzie 8  

utworów muzycznych.
* Zapiski policyjne. Skradziono słu­

żącej A P. z pomieszkania pod 1 7  przy ulicy 
Zygmuntowskiej wełnianą szkocką obuetkę i 
czarną wełnianą suknię. — Złożono w policyi 
5 starych sukienek dziecinnych, fartuszek i 
biały kaftanik, znalezione na podwórzu domu 
pod 1 . 9 przy ulicy Ossolińskich i 1  zł. zna­
leziony na ulicy Czarneckiego. —  Pan O. M. 
zgubił w drodze z Kulikowa do Lwowa list z 

;ą 30 zł. — Ogień kominowy wybuchł w 
domu pod 1 21 przy ulicy WekBlarBkiej, został 
jednak wcześnie ugaszony.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: w 
Borodczycach, w powiecie bóbreokim, zniszczył 
ogień, który powstał z niewiadomej przyczyny, 
budynki trzech gospodarzy, z których dwaj by­
li ubezpieczeni. Stratę oceniono na 2 369 zł. 
—  W państwie brodzkiem wybuchł, jak się zdaje, 
skutkiem nieostrożności przechodniów pożar w 
lesie sosnowym, w obrębie gmiBy Folwarki 
położonym i tylko dzięki szybkiej i energicznej 
pomocy przy udziale żandarmeryi 1 pod kiero



wniotwem urzędnika c. k. starostwa został zlo-' 
kalizowany tak, że zniszczył tylko częściowo 
obszar ośmio-morgowy. — W powiecie brze- 
źańskim było kilka wypadków groźnego poża­
ru, którego przyczyna bądź pozostała niewia­
domą, bądź też była nią nieostrożność. I tak w 
Komuchach spaliły się dwa domy mieszkalne 
i 6  budynków gospodarskich, strata w częśoi 
tylko ubezpieczona 1660 zł.; w Łapszynie 7 
domów mieszkalnych i 31 budynków gospo­
darskich, strata nienbezpieozona wcale 6 . 0 0 0  

zł.; a w Mieczyszczowie dwa domy mieszkalne 
i 5 budynków gospodarskich, strata 2 . 0 0 0  zł. 
także nieubezpieczoną. — W  Teklówce, w po­
wiecie hnsiatyóskim, pogorzało 17 gospodarzy, 
a to podobno z przyczyny bawienia się dzieoi 
zapałkami; spaliło się 18 domów mieszkal­
nych i 37 gospodarskich. Strata nieubezpieozo- 
na wcale wynosi 7.090 zł. — W Tymbarku, 
w powiecie limanowskim, ogień, który powstał 
przez nieostrożność, zniszczył do szczętu na 
obszarze dworskim dwie stodoły, spichlerz z 
zapasami zboża, stajnię, wozownię z powozami 
i narzędziami gospodarskiemi, oraz sąsiednie 
budynki jednego z włościan. Szkoda wynosi 
5.600 zł. i w części jest zabezpieczoną — 
W Makuniowie, w powiecie mościBkim, pożar- 
zrządził dotkliwą szkodę czterem gospodarzom 
i właścicielowi obszaru dworskiego. Strata w 
częśoi ubezpieozona wynosi 3.700 zł. Przyczy­
na pożaru niewiadoma. — W Milszyoach 
tegoż powiatu ogień, który prawdopobnie 
był podłożony, pochłonął 4 domy mieszkal­
ne i 14 budynków gospodarskich. Ogólna 
strata 1 400 zł. —  W Podhajoaeh pożar 
zrządził jednemu z mieszkańców szkodę cenio­
ną na 3000 zł., a nieubezpieczoną. I w tym 
wypadku domniemaną przyczyną jest podpale­
nie. — W Brzuohowicach, w powiecie prze- 
myślańskim, wybuchł pożar na plebanii gr k. 
z powodu nieostrożności służącej i zniszczył 
dom mieszkalny z ruchomoś iami, oraz spich­
lerz, ogólnej wartości 1250 zł. Szkoda nie by­
ła ubezpieczona. Przy gaszeniu pożaru diak 
miejscowy ugodzony został spadającą z powały 
belką i uszkodzony tak ciężko , że znajdował 
się bez nadziei żyoia. — W gminie Parypsach 
w powiecie rawskim, powstał pożar w pasiece 
jednego z gospodarzy przy podkadzaniu roju, i 
zniszczył mienie pięciu włościan, a w płomie­
niach znalazła śmierć trzyletnia dziewczynka. 
Strata nieubezpieczoną wynosi 2000 zł. — Na 
folwa ku Kawęczynie w powiecie ropezyekim, 
pożar, który powstał skutkiem nieostrożności, 
zniszczył tartak, dom i stajnię, a nadto oprócz 
różnyoh sprzętów spaliło się 250 zł w gotów 
ce i 18 eztuk bydła. Ogólna szkoda po naj­
większej części ubezpieczona, wynosi 15.870 
zł. — W (indowej w powiecie rzeszowskim, 
zgorzały ezteiy ni-ubezpieczooe domy mieszkał■ 
ne i dwa budynki gospodarskie ze sprzętami i 
t. d Przrozyna pożaru jest niewiadoma. — 
W przysiółku Krzywki, w powiecie tar­
nopolskim spaliły się domostwa pięciu go­
spodarzy z całym dobytkiem, przyczem w pło 
mieoiach zginęło trzyletnie dziecko, zaś w Mi- 
kulińoach cztery domy i synag-ga Strata w 
pierwszym wypadku wynosi 3000 zł., w dru­
gim 2 0 0 0  zł., a przyczyna pożarów pozostała 
niedocieczoną. — W Tarnowie na przedmieściu 
Grabówce zgorzały dwa domy mieszkalne i sto­
doła a we dwa dni później trzy domy. Tyl­
ko spiesznej i energicznej pomocy zawdzię 
ozyó należy, iż klęska nie przybrała większych 
rozmiarów. Pożar w obu wypadkach powstał 
przez nieostrożność. Nareszcie w gminie Woli 
rzędzińskiej, w powiecie tarnowskim, zniszczył 
pożar siedm zagród włościańskich z wszystkie- 
mi budynkami mieszkalneini i gospodarskiemi. 
Strata nieubezpieczoną wcale wynosi 7000 zł. 
Ogień powstał od iskry z komina, która padła 
na dach słomiany. — We wszystkich wypad­
kach karygodnej nieostrożności w obchodzeniu 
się z ogniem lub domniemanego podpalenia za­
rządzono dochodzenie sądowe.

•j- Z m a r li  w ostatnich dniach: w Rio 
de Janeiro feldmarszałek brazylijski książę de 
Caiias, adjutant cesarza don Pedra, radca sta­
nu i senator, a niegdyś prezydent ministrów, 
jeden z najwybitniejszych mężów w najnow­
szych dziejach państwa brazylijskiego, prze­
żywszy lat 77; w Cambridge, w Stanach Zje­
dnoczonych, umarł w początkach bież. miesiąca 
hr Franciszek Pourtalós, następca sławnego 
Agassiza w dyrekcyi muzeum przyrodniczego 
etanu Massachusetts, zasłużony zwłaszcza ba­
daniami na polu geografii fizycznej oceanu.

— Chrzest na dworze hiszpańskim.
Z Madrytu donoszą korespondenci pism wiedeń­
skich, że prymas Hiszpanii, arcybiskup toledań- 
ski, otrzymał już zaproszenie, ażeby dokonał 
aktu chrztu na oczekiwanym potomku królew­
skim Z polecenia też królowej Krystyny kon­
sul hiszpański w Jerozolimie już przed kilkoma 
tygodniami wysłał osobnego gońca do miasta 
Jerycho nad Jordanem, ażeby naczerpał wody 
z tej rzeki, w której, jak wiadomo Chrystus 
odebrał chrzest. Woda ta przesłana do Madry­
tu będzie użyta do chrztu infanta lub infantki.

  P o ż a r  w tyoh dniach zniszczył przy
silnym wietrze 60 domów w Brześoiu litew­
skim.

— Dwa samobójstwa są obecnie sen­
sacyjnym wypadkiem kroniki drezdeńskiej. Ode­
brał Bobie życie dyrektor lasów skarbowych

saskich Rudorf w skutek nieszozęścia familij­
nego i pułkownik br. Welok z powodu długów 
lichwiarskich.

— Nowy defraudant, podług dzien­
ników peszteńskioh, został w tych dniach uwię 
ziony w osobie kasyera miejskiego w Szegnar- 
dzie, Andrzeja Thaly.

— Sąd paryzki skazał pomocnika pie­
karskiego Baude’a z St. Denis, za domięszanie 
arszemku do pieczywa, na karę śmierci.

— W procesie o sprzeniewierzenie
w wiedeńskim banku Rothschilda zapadł wy­
rok, skazujący Juliusza Strassera na pięciole­
tnie ciężkie więzienie i zwrot bankowi sumy 
503.119 zł. 10 ct., Emanuela Kanitza, jako 
intellektualnego sprawcę zbrodni na siedmiole­
tnie więzienie takie i zwrot sumy 2 0 2 . 0 0 0  zł. 
w renoie papierowej oraz 8 . 0 0 0  zł. w rencie 
złotej, a dwóch towarzyszy Kanitza, Bergmanna 
i Ruckdeschla na półtrzecialetnie i dwuletnie 
ciężkie więzienie, oraz wydalenie z granic mu- 
narchn po odbyoiu kary.

—  Trąba powietrzna nawiedziła w po­
niedziałek po południu miasto Wiesbaden cią­
gnąc z półnucy zachodu na wschód. Zrządziła 
nieobliczone szkody w budynkach i ogrodach, 
a znany zakład wiesbadeński jest spustoszony.

— Silne trzęsienie ziem i, według 
depeszy londyńskich D. News, nawiedziło dnia 
25 b. m. o godzinie 3 m. 30 z rana Neapol. 
Postępowało falą ze wschodu na zachód. Lu­
dność była przerażoną zjawiskiem. Wezuwiusz 
wybucha coraz gwałtowniej znowu. Utworzyły 
się nowe szczeliny, z których się wydobywają 
strumienie lawy i staczają się po wschodnim 
stoku góry wulkanicznej.

— Zakład głodowy. Depesza z No­
wego Jorku datowana doia 24 lipca wieczór 
donosi: Dr. Tanner był dziś znowu (w 27 
dniu postu) słabszym i drażliwszym. Wcześnie 
rano już skarżył się na pieczenie w żołądku, 
po wypiciu jednak małej ilości gorącej wody 
czuł się zdrowszym. Lekarze uważają to za 
symptom niepomyślny, ale Tanner twierdzi, że 
kiedy niedawno „pośoił" dłuższy czas w Min- 
neopolis, czuł także ból podobny, a pomimo to 
nie pociągnęło to za sobą wybitnej zmiany w 
stanie jego zdrowia. — Dnia 25 lipca, w 28 
dniu postu, czuł się Tanner rzeźwiejszym zno 
wu niż dnia poprzedniego. — Pewien lekarz 
szpitalów londyńskich w Standardzie dowodzi, 
iż niepodobna, ażeby Tanner mógł żyó tak 
długo samą wodą, i przypuszcza, że dzieje się 
tu jakieś oszustwo, że mianowicie potajemnie 
połyka on ekstrakt kawy lub herbaty, albo 
inne Dożywienie w tym rodzaju. Czasopismo 
zaś Lancet przytacza kilka przykładów niezwy­
czajnie długiego postu, znanych z praktyki le­
karskiej. I tak w roku 1829 pewien Ameryka­
nin, nazwiskiem Reubeu Kelsey, cierpiący na 
halucynacye, pościł przez 53 dni, mówiąc, że 
czyni to z wyższego nakazu. Pijał tylko po 
trochę wody Jeszcze w 42 dniu głodowania 
biegał po labach, a wyglądał tak okropnie, że 
dzieci uciekały przed nim, jak przed straszy­
dłem. Nieszczęśliwy umarł w 53 dniu postu. 
W ubiegłym roku pewien młody człowiek w 
Walii, dotknięty hysteryą, umarł po kilku mie­
siącach postu, a w r. 1874 trzy kobiety w 
Piemoncie (w Bergamoletto) przebyły pod la­
winą 38 dni bez pożywienia. Znany jest także 
fakt z roku 1809, kiedy siedmiu rozbitków na 
morzu Baltyckiem żyło tylko topionym lodem 
od 24 marca do 9 kwietnia.

— N ajw yższą górą na ziemi jest po­
dług dzienników angielskich odkryta świeżo w 
Nowej Gwinei góra „Herkules", wznosząca się 
na 32.786 stóp nad powierzchnię morza. Do­
tychczas za najwyższą na ziemi uważana była 
góra Enerest w łańcuchu Himalajskim, mająca 
29.002 stóp wysokości. „Herkules" położony 
jest w samym prawie środku wyspy Nowej 
Gwinei, a odkrywca jej, kapitan J. A. Lawson, 
donosi, że tak jemu jak i towarzyszowi jego, 
już w wysokości 25.314 przy wspinaniu się 
na szczyt puściła się krew nosem i uszami.

— Zwycięzca Anglików pod Kanda- 
harem, emir Heratu, Acbmed Ejub chan, jest 
drugim pod względem wieku synem zmarłego 
emira Afganistanu, Szyr Alego, a młodszym 
bratem zdetronizowanego emira Jakóba chana
Achmed Ejub urodził się w czerwcu r. 1848, 
liczy zatem obecnie lat 32. W ósmym roku 
życia mianowany został przez swojego ojcami- 
rają, t. j. pułkownikiem armii afgańskiej. W 
roku 1863, piętnastoletnim wyrostkiem, został 
namiestnikiem Maimeimu i w tym samym je­
szcze roku ożenił go ojciec z córką chana Ba- 
dakszanu, Mir Baby W roku 1869 został 
Achmed Ejub gubernatorem Balku, a w roku 
1873 Heratu. Po wzięciu do niewoli przez 
Anglików brata jego Jakóba w roku zeszłym, 
obwołany został przez mieszkańców Heratu 
emirem. Achmud Ejub oprócz ojczystego swego 
języka zna perski, turecki i angielski; podo­
bno nawet kilka powieści angielskioh przeło­
żył na język afgański. W o#zach Afganów u- 
chodzi za ozłowieka „wolnomyślnego", ponie­
waż podobno nie gardzi winem, a nawet go 
rzałką.

0STAT1IIA POCZTA

W osobnym artykule podajemy dalsze 
szczegóły o k l ę s c e  A n g l i k ó w  w A f g a ­
n i s t a n i e .  Tu chcielibyśmy dorzucić kilka 
słów wyjaśniających okoliczności, wśród któ­
rych katastrofa nastąpiła W iadomo , że od 
czasu przyjścia Gladstona dc steru polityka 
angielska w Afganistanie uległa stanowczej 
zmianie. Nowy rząd, uważając całą kampanię 
afgańską za niebezpieczną i kosztowną awan­
turę, myślał od samego początku tylko o tern, 
jakby co rychlej z honorem wycofać swe 
wojska z tego kraju. Nadarzyła się do tego 
właśnie sposobność. Serdar Abdurrhaman 
ban, wnuk słynnego emira Dost Mahometa 
hana, niegdyś protegowany Rossyi, zdołał 
pozyskać sobie północną część kiaju i na 
czele znacznego zastępu zbrojnych był każ­
dej chwili gotów zakwestyonować Anglikom 
ich zdobycze. Ci jednak dali mu do zrozumie­
nia, że gotowi uznać go władcą kraju. Jakoż 
po dłuższych rokowaniach przyszło wreszcie 
do tego, że na odbytem dnia 1 2  b. m. dur- 
barze w Kabulu komisarz rządu indyjskiego 
proklamował Abdurrhamana emirem Afgani­
stanu. Abdurrhaman ma jednak rywala w 
A c h m e d z i e  E j u b i e  hanie, synie zmar­
łego emira Sizrj Alego a młodszym bracie 
Jakuba hana — który (Achmed Ejub) po 
uwięzieniu Jakuba obwołany został przez 
ludność emirem H e r a t u .  Na wieść o u- 
kładach Anglików z Abdurhamanem wyru­
szył Achmed Ejub na czele 12 tysięcznej 
armn w pochód na Kabul, aby opanować 
tron swego ojca — i niedaleko K&ndaharu 
zgniótł brygadę Burrowsa, która mu chciała 
zastąpić drogę. Jestto więc wojna domowa 
dwóch pretendentów do tronujafg&ńskiego, któ­
rej koszta na razie płacić muszą Anglicy 
Nie chciał nowy rząd angielski prowadzić 
„awanturniczej" polityki dla utrzymania pa­
nowania angielskiego w Afganistanie — a 
musi leraz — szczególna ironia losu ! — nad­
stawiać karku w obronie obcego pretenden­
ta do tronu.

Cała prasa angielska bierze bardzo se- 
ryo wiadomość o klęsce w Afganistanie. T i­
mes i Standard  piszą, „że następstwa zwy­
cięstwa Ejuba sa nieobliczune, albowiem ła 
two być moż^, że cały Afganistan, ośmielony 
tym sukcesem, podniesie broń przeciw An 
glikom Nadzieja rychłego rozwiązania kwe- 
styi afgańskiej okazała się złudną. Wszystkie 
dawne trudności rozpoczynają się na nowo 
i muszą być pokonane nawet pomimo naszej 
woli. Skoro nasz honor militarny zostanie 
pomszezony, muszą rządy indyjski i angiel­
ski dobrze rozważyć, czyli można uważać za 
wystarczające jakiekolwiek układy, które na­
szą wojskową i polityczną suprema,cyę w Af­
ganistanie podają w wątpliwość". D aily Te- 
legraph powiada, że c J y  Afganistan musi 
być upokorzony. Przyczyną katastrofy jest 
słaba polityka dzisiejszego rządu, głównie 
zaś lorda Ripona, wicekróla Indyj, który, cho­
ciaż wcześnie ostrzeżony, nie zrozumiał sy- 
tuacyi i nie pomyślał o środkach dla zabez­
pieczenia sukcesu. Nie było w Afganistanie 
ani dostatecznych sił, ani dzielnego generała. 
Katastrofa pod Kandaharem jest pierwszem 
zwycięstwem Afganów. Rzeczą niewątpliwą 
jest, że rząd, który się skłania do zwinięcia 
chorągwi, nie może wpoić potrzebnej do 
zwyeięstwa otuchy. Tylko D aily News usi 
łują bronić rządu, przypisując całą winę 
dawniejszej polityce.

Berliński korespondent Bohemii daje 
wyraz panującej obawie, aby akcya mocarstw 
przeciw Turcyi nie wywołała także zawikłań 
między samemi mocarstwami. Zupełna je­
dnomyślność mocarstw była dotychczas głó­
wnym celem wszelkich rokowań dyplomaty­
cznych, jeżeli jednak Porta się nie podda, to 
jednomyślność ta ustanie a wtedy pojedyncze 
grupy mocarstw łatwo mogą stanąć przeciw 
sobie. Już teraz operują mocarstwa z wielką 
ostrożnością i postępują bardzo powoli, aby 
nie naruszyć zgodności, której zawiść, ambi­
c ja  i t. p. mocno zagrażają. Demonstracja 
flot w sprawie czarnogórskiej jest wprawdzie 
postanowiona, a l e c o d o k w e s t y i  g r e c k i e j  
nie zapadła dotychczas decyzya. Niemcy we­
zmą udział w demonstracyi dwoma okrętami 
a mianowicie pancernemi fregatami „Yicto- 
ria" i „Adalbert." Korespondent zwraca 
uwagę, że na pokładzie tego ostatniego sta­
tku znajduje się książę Henryk, którego obe­
cność miałaby wielkie znaczenie.

R z ą d  s e r b s k i  zaprzecza wiadomo­
ści o m o b i 1 i z a c y i c a ł e j  a r m i i ,  do­
dając, że zarządzono tylko mobilizacyę czę­
ściową, a mianowicie postawiono na stopie 
wojennej stałą armię i cztery brygady mili- 
cyi. Jako powód tej mobilizacji podaje rząd 
serbski głośno objawiające się zachcianki 
Bułgarów odzyskania terytoryów bułgarskich, 
które w myśl traktatu berlińskiego pizyłą- 
czone zostały do Serbii. Presse podaje rów­
nocześnie niespodzianą wiadomość, że książę

M i l a n  przybyć ma w przyszłym tygodniu 
do Wiednia, a stamtąd uda się do Ischl, 
gdzie obecnie bawi Najjaśniejszy cesarz au- 
stryacki.

Jak już doniesiono telegrafem, zażądał 
turecki minister spraw zagranicznych Abed- 
din basza od reprezentanta serbskiego wy­
jaśnień co do przygotowań wojennych w Ser 
bii. Pan Gruicz odpowiedział, że obecne ru­
chy wojsk, są to zwykłe coroczne manewry, 
a zresztą stan rzeczy na granicy bułgarskiej 
musiał zwrOeić na się uwagę rządu serb­
skiego.

Do charakterystyki p u b l i c z n e g o  
b e z p i e c z e ń s t w a  w Włoszech posłuży 
fa k t, że temi dniami w Neapolu urzędnik 
banku Cassa m a ritim a , który wracał z na­
rodowego banku z sumą 70.0000 lirów, na­
padnięty został w południe na ludnej ulicy 
przez czierech opryszków, którzy ranili go i 
obrabowali.

Z Kijowa piszą do Now. W rernia , ie  
w okolicach tego miasta s k o n c e n t r o w a  
n o  w o j s k a  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  
b r o n i  z okręgów wojskowych: Charkow­
skiego, Odeskiego i Orenburskiego. Armia zgro­
madzona w Kijowie wynosi około 200.000 (?) 
ludzi piechoty, kawaleryi , artylleryi i sape­
rów, Manewra rozpoczną się na początku 
września marszem ku granicy galicyjskiej i 
p o z o r n y m  a t a k i e m  n a  G a l i e  y ę. 
Do tego czasu ćwiczenia piechoty i artylle­
ryi będą polegały na prostem wznoszeniu 
fortyfikacji polnych. Rozszerzają się także 
obecnie fortyfikacje kijowskie. Robotami kie­
ruje osobiście generał Obruczew Skoncen­
trowane w Kijowie oddziały jazdy, do któ­
rych przyłączono także kozaków dońskich i 
uralskich , odbywają ćwiczenia przez burze­
nie i przywracanie komunikacyj kolejowych 
i telegraficznych. Na te manewra, które będą 
trwały dwa miesiące, oczekiwani są wszyscy 
naczelni dowódcy ostatniej wojny rossyjsko- 
tureckiej i wielu oficerów zagranicznych. Jest 
to więc potwierdzenie wiadomości, którą po 
daliśmy niedawno za wiedeńską Presse.

K ijewlanin  donosi, że w tych dniach 
w kijowskim sądzie wojennym będą roz­
strzygane przy drzwiach otwartych d w a  
p r o c e s y  p o l i t y c z n e :  W sprawie pier­
wszej stanie przed sądem kilkunastu oskar­
żonych a między nimi dwaj poddani au- 
siryaccy Bolesław Kostecki i Salomon Lot- 
ringer. Oskarżeni są, że w mieście Kijowie 
zawiązali tajae, p;awem zabronione stowa­
rzyszenie, mające na celu obalenie drogą 
gwałtu istniejącego ustroju państwowego i 
społecznego, skutkiem czego utrzymywali 
stosu o ki z podobneml kółkami, znajdująceini 
się w Petersburgu i w niektórych innyih 
miastach Rossyi, uiządzali zebrania dla o- 
brad nad śtodkami wywołania rewolucyi, 
przyjmowali i szerzyli proklamacje podbu­
rzające, wyrabiali fałszywe pasporta dla za­
opatrzenia w nie członków kółek i zamie­
rzywszy zabić kilka osób urzędowych, na­
byli w tym celu rozmaite przyrządy. Przy 
tem wszystkiem najgłówniejszymi Kierowni­
kami stowarzyszenia byli Popow i Iwanow. 
W sprawie drugiej, stojącej w związku 
z pierwszą, sąd wyrokować będzie o szla­
chcicu Teodorze Jurkowskim oskarżonym o 
to, że należąc do prawem zabronionego taj­
nego stowarzyszenia, mającego na celu oba­
lenie porządku państwowego i społecznego 
w Rossyi, razem z mnemi osobami w mie­
siącu czerwcu roku 1879 podkopał się pod 
rządową gubernialuą kasę ehersoriską, wyła­
mał zamki u drzwi i skrzyń i zabrał ztam- 
tąd dla stowarzyszenia owego przeszło pół­
tora miliona rubli, przyczem zarówno on, 
jak i jego wspólnicy mieli przy sobie żelazne 
kilofy, któremi mogli zabijać lub ranić.

Pet. W i domosL oświadczają, że są u- 
poważnione urzędowo do zaprzeczenia poda­
nych przez Polit. Corresp. i powtórzonych 
przez wiele innych dzienników wiadomośi-i, 
że po Mołdawii i Wołoszczyznie podróżuje 
wielu Rossyan, w których polieya rumuńska 
wykryć miała bądź agentów taiemnych ros- 
syjskich, bądź oficerów sztabowych, starają­
cych się obeznać z pogranicznemi okolica­
mi Rumunii, lub nawet zdjąć z nich plany 
na wypadek wojny. Podobne plotki — po­
wiada dziennik petersburgski — są tenden­
cyjnie podnoszone przez pewną część prasy 
wiedeńskiej do znaczenia faktu, z którego 
znów wysnuwają wniosek, że wkrótce może 
nastąpić forma .ne zerwanie stosunków mię­
dzy Rossyą a Rumunią, które i tak są już 
bardzo zachwiane. „Otóż — wszystko to jest 
nieprawdą, której zaprzeczyć uroczyście je­
steśmy upoważnieni, jak również oświadczyć, 
że między Rossyą a Rumunią jak najprzy- 
jaźniejsze istnieją dotychczas stosunki" — 
tak zapewnia dziennik rossyjski.
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TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
R z y m , 80 lipca. Osservatore o- 

głasza o k ó l n i k  k a r d y n a ł a  N i n y  
z 25 b. m. do reprezentantów Waty­
kanu z odpowiedzią na okólnik Fróre- 
Orbana do reprezentantów Belgii. 0- 
kólnik odpiera zapatrywania Fróre- 
Orbana i mówi, że zerwanie stosun­
ków z Watykanem stanowiło część 
programu tego ministra już w chwili 
objęcia teki. Frere-Orbane czekał tyl­
ko na sposobność do tego kroku.

Według Ossermtore nuncyusz przed 
odjazdem oznajmił królowi belgijskie­
mu, że papież udzielił autoryzacyi do 
z a ś l u b i n  k r ó l o w e j  S t e f a n i i .

Kardynał Apuyno umarł. 
Petersburg, 80 lipca. P o s e ł  

c h i ń s k i  Tseng przybył o godzinie 6 
wieczorem.

Peszt, 31go lipca. (Tel. p r.)  W 
gminie Suetto w komitecie ostrzyhom- 
skim przyszło do r o z r u c h ó w ,  z po­
wodu poboru taksy wojskowej. Chło­
pi, mniemając, że notaryusz samowol­
nie zaprowadził nowy podatek, obie­
gli tłumnie urząd gminny. Musiano 
rekwirować wojsko.

Berlin, 31 lipca. (T d . pryw .) 
Wodług Nationalzeitung mocarstwa bez­
warunkowo wzbraniają się wejść w pro­
ponowane przez Portę d a l s z e  r o ­
k o w a n i a .  Krewtzzeitung zapewnia 
także, że o nowej dyskussyi nad kwe- 
styą grecką nawet mowy być nie mo­
że. Nord. AU. Ztg. wyraża przekona­
nie, że k l ę s k a ,  jaką Anglia ponio­
sła w A f g a n i s t a n i e ,  wpłynie 
znacznie na jej akcyę w innych kwe- 
styach. O samej klęsce nie nadeszły 
jeszcze bliższe szczegóły; zachodzi je ­
dnak podejrzenie, że między Ejubem 
baszą a uznanym przez Anglię emi­
rem Abdurrahmanem istnieje tajne 
porozumienie.

Paryż, 31 lipca. (Tel. pryw .) Wia­
domość, jakoby mocarstwa wysłały  
do Porty u l t i m a t u m  w k w e s t y i  
c z a r n o g ó r s k i e j ,  nie ma podstawy. 
Porta wystąp ła wprawdzie z kontr-

propozycyami i żądała różnych zmian, 
ale mocarstwa oświadczyły stanowczo, 
że Porta musi albo przyjąć t. z. kon- 
wencyę Corti’ego albo propozycye mo­
carstw. Jak się zdaje, Porta wskutek 
tak kategorycznego oświadczenia zgo­
dzi się na u s t ą p i e n i e  D u l c i g n a ,  
a tym sposobem upadnie potrzeba d e- 
m o n s t r a c y i  f l o t ,  która też zape­
wne zostanie zaniechaną.

Londyn, 31 lipca. W Izbie niż­
szej Hartington odczytał telegram ma­
jora Sandemanna, który donosi, że 
celem zasiągnięcia informacyi w y­
sła ł posłańca do Kandaharu. Powrotu 
gońca oczekiwać można dopiero po 10 
dniach. Mówią, że plemiona Kakkis i 
Aczakais zgromadzają się, ale wojska 
w  Quettah i Pishin dość są silne, aby 
zapobiedz ruchowi. Hartington dodał, 
że Phayre nie może jeszcze iść na od­
siecz Kandaharu. Zresztą treść otrzy­
manych depesz nie jest alarmująca. 
Hartington mniema, że siły angielskie 
znajdujące się w Kabulu wystarczą na 
ubezpieczenie komumkacyj.

Izba wyższa przyjęła w trzeciem  
czytaniu b i l l  i r l a n d z k i .

P o s i ł k i  przeznaczone do I n d y j 
wynoszą 5.478 ludzi. Pierwszy tran­
sport odchodzi 3 sierpnia, ostatni 12 
sierpnia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 lipca 1880, godzina 2 m., 

23. Losy kredytowe 175-—, Węg. akcye 
kredyt. 257-75, Akcye anglo-austr. 129-— , 
Akcye banku Union 108-80, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 277 —, Akcye kolei północnej 
244 50, Akcye kolei południowej 79 50. Akcye 
kolei Alfóld 157-— , Akcye kolei Elżbiety 
190-25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 166 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146'— , 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al­
brechta — '■—, Węg oblig. państw, w złocie 
8 6  25, Galie, oblig. indemn. 97 70, Losy z r. 
1S64 173-—, Akcye kelei siedmiogrodzkiej 
108 50, Akcye banku obrotowego— Losy 
tureckie 13-— , Akcye kolei węg. -galie. — ■— , 
Akcye kolei państwowej —■— , Akcye banku 
związkowego 132-— , Rubel papierowy 1-23 V4, 
Wiedeńskie losy 116 57 Węgierskie losy 112-75, 
Mark. niemieck. —-, Węgierska renta 106 80 
Usposobienie słabe.

W iedeń , 30 lipca 1880, godzina 5 1 
minut 1 0 . Akeve kredytowe —•—. A ngloJ

Austr. — , U nionsbank , Kolej Karola
Ludwika — , Południowa, — Rent a 
pap. — , Rubel papierowy — Gal.  listy
zastawne 102-25, Gal. indeinizacyjue  ■ ,
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 103'— 
Losy z r. 1860 — .—, Napoleonsdor —
Usposobienie —

W iedeń, 31go lipca 1880, godz. 10 m. 
43, Akcye kredytowe 276-25, Anglo-austr. 
128-20, Akcye banku Union 108 70, Kolej 
Kar. Ludw. 275-40, Południowa — ■ , Na­
poleonsdor 9-361/*, Rubel papierowy 1*23 l/Ł, 
Renta pap. — — , Galie, bank hip. —
Gal. oblig. indemn. - , Gal. listy zastaw.
banku włość. — •■—, Losy z r. 1860  •—,
Usposobienie słabe.

T e le g ram y  zbożow e z d. 30go lipca, 
Wi e d e ń :  Pszenica 10 75 do 11.50 zł., ży­
to 9-30 do 9 55 z ł , okowita pr. 10.000
liter procent 3475 do 35-— zł.   B u d a -
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10-02 
do 10.05 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) 12 60 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lip iec-sierpień) 
239 —, żyto — , spiritus loco 6180, olej 
rzepakowy 5520. S z c z e c i n :  Pszenica —,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6050,
olej rzepakowy 7175, spiritus —••_. W ro ­
c ł a w :  Pszenica — —, żyto —   owies
— , spiritus — , kukurudza — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 31 lipca 1880.

Hotel 6eorge‘a.
Pp. P. hr. Potulicki z Glinian. S. hr. 

Tarnowski ze Sniatynki. Dr. W .  Lisowski z 
Krakowa. A. Abrahamowicz z Targowicy. M. 
Perłowski z Odessy. A. Tomaszewski z Odessy. 

Hotel Europejski.
Pp Dr. S. Kniaziołucki z Wiednia. Dr. 

J. Neusser z Krakowa. E. Wailisch z Wiednia. 
M. Quittner z Wiednia

Hotel Langa 
Pp. J. Szczawiński z Brylewa. J. Weit-

zer z Gratzu. Z. Beck z Nadwórny. M. Hard 
z Wiednia. J. Karlitzki z Węgier.

Hotel Angle'skl.
Pp. J. Soniewicki z Przemyślan. K. 

Bauer z Czerniowiec. J. Walc z Husiatyna. 
A. Wiśniowski z Plicbowa.

Hotel Warozawskl,
Pp. F. Siglitz z Wiednia. I. Pierzchała 

z Ujszkowieo. S. Zaruski z Oleska. F. Heitz- 
mann z Wiednia. K. Wintergersch z Wiednia.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Chowaniec ze Stryja. S. Krajkow- 

ski z Przemyśla.
Hotel Kuhna.

Pp. R. Oamólski z Kuliczkowa. K. Mosk- 
wiński z Brzozdowic. W. Szymański z Droho­
bycza.

Hotel Podolski.
P. F. Latkowski z Krakowa.

O d je c h a li  ze  L w ow a.
Pp. P. br. Tiirke do Gdańska. J. Ressek 

do Wiednia. F. Negeldy do Wiednia. Dr, J. 
Bmnstein do Wiednia. W. Angelus do Tar­
nowa. M Bystrzanowski do Warszawy. M O- 
chocki do Krakowa. J . Romański do Brodów.

S p o s tr z e ż e ń -a  m e t e o r o lo g ic z n e .
z dnia 31 lipea 1880 o godzinie 7 rano.
Barometr 730.6mm. przy temp. 0aU. Psychro­

metr suchy -|- 17.b°0. Psychrometr wilgotny -f- 
16.4’C. Prężność pary 13.0mm Wilgoć 86J/o- Zachmu­
rzenie 10. Wiatr SE1. Ozon U.

Temperatura powietrza 14-2'R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 754.9mm.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Według południka Peszteńskiego.
Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
m n 32 po południu (peoiąg mięszany.

Z K rakow a: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9  min. 7  

wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 1  

przed południem (pociąg mięszany).
Z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod­

zamczu); o godz. 3 min. 8  rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8  min. 1 0  wieczór.

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 1 0  min. 1 0  wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. B min. 80. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3  min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

Do Czerniowiec : o godz. 6  min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny); o godz. 1 1  min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6  min. 45 rano

Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe). 
Lwów dnia 29 lipea 1880

1. AM c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol! lwow. ezer.-jas. po 200 zł, w a. _ 
Benku hip. galie. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a..

2 .  L l s t j  s a s t ,  za 100 zł.

Taw. :redyt. galic. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a.

" ” „ 6 pr. okresowe.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat1 

4 . O b lig t  za 100 zł.

ludemniz. galie. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 0 proc. w. a. 
Pożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

Losy miasta Krakowa. . . 
.  .  Stanisławowa

6. Monety.

hakat holenderski.........................
J>«kat cesarski.........................
iiapoieondor...................................
Pćłimperyał...................................
Babel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . 
Srabłii . . . .  .  .

płaaą żądają
waJutąaastr

złv cv. złr, et.
276 — 279 50
165 168 -
296 - 300
250 - 254 -

> 98 - 99 -
i 91 tO 92 60

98 99 -
101 80 102 80
102 —

iL

104

92 - 94 -

37 25 98 25

99 - 100 —
100 - 102 -

19 - 21 -
25 50 27 60

5 42 
5 4/ 
9 32 
9 60
1 6 a
1 22 

57 40 
99 50yci 8 ;

5 54
5 57 
9 42 
9 72 
1 72 
1 24 

58 10 
100 50i GO

® « r g  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 28 lipca 1880.

1. D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają.
Jednolity dłng państwa w banknot.

maj-Iistopad . . . . . .  71.95 72.10
luty-aierpień .............................. 72.— 72.16

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lip iec..............................  72.90 73.05
kwiecień-październifc . . • • • 72.90 73.05

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 126.— 127.—
" n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 130.25 130.75

» 1860 po 100 zł. 6 pr 133 75 134.25
B n 1864 po 10U zł. 173 25 173.76
n „ 1864 po 50 zł. 172.50 173.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .  — 29.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

rfr- 6 proc. . . . . . . .  143.75 144.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.30 101.80 
austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.70 86.85

®* ® h llj{» « iy e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech
Bukowiny .
Galioyi . . ’ ’ [ ....................  gt ^  _
Niższej Austryi ! ! ! ! ! ! ! ! loŚiŚÓ iOA—
Siedmiogrodu...................................  9359 94. _
W8*le r ..................................................  94.76

104.50
97.50
97.70

98.50
9 8 .-

95.25

3 . A k c y e .

Bai.k Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 130.50 130.75
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 277,70 277 90
Nlższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 780.— 790.— 
(lal. banku hip. po 200 J .  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —
Gal- zakł. kred. ziemski a 200 zł —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 8 2 9 .-  8 3 0 .- .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75.— 75 50
A u s t .  Tow. ż e g l u g i  par. dun. po 500 zł.mk. 570.— 672 — i
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. .  190.— 190.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2445^— 2450 —
K V  ^ s r  l . U i l - j .  t> l)  2 0 0  r )

Lwow. Czem. kolej po 200 zł. w». w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
165.50 166 — 
280.— 280.50 
79.50 80.— 

142 25 142.50

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 nr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w*sr.
(JaJ. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181.6 pr. 

r. n w 201. 7 pr.
n n n w 361.51/, pr.

Gai. Tow. -tred w. a. po 4 proet. .
» « n po 5 proet. .
n n „  pO 5 p r o e t .  W

37 latach zwrotne.........................
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Ga). Zakł. kred. włość po 6 proc. .
Banku austro-węgiersk. po 5 proe.
Węg. Tow. ziem. ake. po 6'/i proc. .

„ Zakł. kr. ziemsk. po 51/, proe.

9 3  ___
117!— 117.25 
101.- - . — 
106.50 — .— 

95.50 T.— 
92.— — .—
9 8 -  98.75

9 8 .-  
102 . —  

103.50 
104 15 
100.25 
10 2 . -

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
90.30

-->73 50 *74 —

Eol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

" rn emi8y‘ ' ' ‘ 
” iv! ” ! !

Kol. Lwow-Czer.-Jass. tli emis a 300 
zł. 5 proc, w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr.

6 . L o sy .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Ter. n .r. ti* TVpt,,;u Hfl 190 ł j  tr, t-

85.75
105.50
101.75
104.75
102.50 
102.

98.75
102.50
104.50 
104 40 
100.75
102.25

100 zł.)

90.60

8 6 .—

106.—
102.25
105.25 
103.—  
1 0 3 .-  ,

pła ą żądają
Keglevicha po j 0 zł. m. k. . . 1650 17 —
Losy miasta Krakowa . . . .  19.60 15 90
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75 41 50
Palfiego po 40 zł. m. k.........................  41.25 41.75
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.50 18 7o
Salma po 40 zł. m. k..................... 5159 5250
St. Genois po 40 zł. m. k...................  47.25 47.50
Pożyczka m. Stanisławo wa (po 20 zł. w.a.) 26. — 27_
Paż. Tryestu po 100 zł. m k. . . i 2575 —

„ n po 50 zł. w. a. . , 65.— —
Waldsteiua po 20 zł. m. k.................. 32.75 33. —
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 42 — 42 50

7 . W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —. -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. , . . .  — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szi . 117.90 118.05
Paryż za 100 fr. . 46.55 46.60

K u rs  zlata.
Dukat cesarski men.................... 5.55.— 6.57.—

„ pełnej wagi . . . 6.55.— 6.56.—
Korona ..............................  —
20-frankówka . . . . 9.35.50 9.36 -
Rossyjski imperyał . 9.63.— 3.65.-
Talar związkowy . . . .  —.—.— —.—. -
Srebro . . . . .  . —.—.— —.-------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

91.50 
96.— 
90.80 
89.— 
85 25

92.—
96.50  
91.20
89.50  
85.75

177.— 177.25 
44 -  4 5 . - |

1*5 75 106 25 ■

z dnia 29 lipca 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

n n w srebrze . .
Renta w z ło c ie ............................. - . .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye banku austro-węgierskiego.

„ „ kredytowego......................
Londyn ..............................
Srebro ..............................  ’
Napoleondor.........................
Dukat cesarski men. . . . . . .
IOO tov-«V 71 iftnn,« ‘ "i ł, '

Zł. I et
71 75
72 85
8 6 50

132 25
825
876 90
117 85

— —

9 361/
5

57
54
80

JftdE
(5221) Dgloszenie.

L. 5605. 0. k. sąd powiatowy °głasza_ 
£ 0  komisya hipoteczna rozpocznie dochodze­
nia miejscowe dla założeń .i ksiąg g^iin o 
^ych  w gminie katastralnej Wy b r a n ó wk a _  
miejscu w Wybraaówce dnia 4 sierpnia 1

o godz. 9tej przed południem.
Każdy, kto ma interes prawny w zba­

daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Bóbrka dnia 28 lipca 1880.

(5220) O głoszenie.
L. 5604. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że komisya hipoteczna rozpocznie dochodze­
nia miejscowe dla założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Berteszowie na 
miejscu w Berteszowie dnia 1 1  sierpnia 1880

o godz. 9tej przed południem.
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 

dzniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Bóbrka dnia 28 lipca 1880.



6
(5031 1 - 3 )  E  d y k Ł

L. 1121. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Jakóbowi Broda pto 109 zł. 
54 ct. a. w. z pn. w dniach 31 sierpnia, 5 
października i 3 listopada 1880, zawsze o 10 
godzinie rano egzekucyjną licytacyę gospo­
darstwa pod liczbą 3  w Zabłotcach położo­
nego niestanowiąeego hipoteki dłużnika włas­
nego.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymno dnia 19 czerwca 1880.

(5032 1—3) E  d y k  Ł,
L. 1122. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw 
Michałowi Hładyło pto 200 zł. a w. z 
pn. w dniach 1  września, 6  października 
i 9 listopada 1880 zawsze o 10 godzinie ra ­
no egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod
1. 31 w Grabowcu położonego niestanowią- 
cego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
Radymno dnia 19 czerwca 1880.

(5216 1—3) E  d  y  k  t .
L. 6504. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy jako też na wszystek me 
ruchomy a w krajach, w których obowią-

w Rostokaeh pod 1 k. 112 i 115 położonych, 
c a ła  tabularnego niestanowiących do Zofii 
Łukań należących na zaspokojenie pretensyi 
Freidy Kamil w kwotach 26 zł. w. a., 11 
zł. 1 0  zł. 80 ct. i 16 zł. w. a. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim terminie tylko za 
cenę szacukową, a to realność pod 1 . k 1 1 2  

za cenę 200 zł. w. a. a realność pod 1. k. 115 
ca cenę 150 zł. w. a., zaś przy trzecim ter­
minie i niżej tejże za jakąbądi cenę.

Wadyum wynosi 1 0 °/, ceny szacunko­
wej.

Wrazie gdyby się jeden i ten sam 
kupiec na obie realności nie znalazł, będą 
takowe i osobno sprzedane.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież dalsze warunki licytacyjne 
można wejrzeć w tus. registraturze.

Kuty dnia 11 marca 1880.
(5210 1— 3; E  d  y  b  I .

L. 10172. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że Józef Kurz 
wniósł zgłoszenie w celu sprostowania nowo 
założonego wykazu hipoteczuego dla maję­
tności tabularnej Józtfówka przez odpisanie 
parcel gr. 219, 220, 222, 223, 224, 225, 226, 
227, 232, 233, 234, 235 i 236 z karty sta­
nu majątkowego, wskutek którego do prze­
słuchania interesowanych term in na dzień 
6  sierpnia 1880 o godzinie 1 0  przed połu­
dniem naznaczono.

Gdy pobyt wierzyciela hipotecznego 
Józefa Pluty wiadomy nie jest, ustanowiono 
dla obrony praw tegoż w tej sprawie kura­
torem adw Dr. Bronisława Gałeckiego. 

Tarnów dnia 22 lipca 1880.
żuje ordynacja konkursowa z dnia 25go (5211 1—3) O g ł o s z e n i e ,  
grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p. położony ma- L. 1551. O. k. sąd powiatowy w Lisku
jątek Józefa Preysa, A. Dawida Preysa i uwiadamia nieznanych właścicieli następu- 
Herscha Preysa dzierżawców dóbr Hari uzo-| jących rzeczy w drodze postępowania karne 
wa i Manajowa, pierwszych dwóch w Olejo- go w sądzie złożonych, jako t o : 
wie a trzeciego w Harbuzowie zamieszkałych Jednej spódnicy różowej, jednej koszuli

Kierownictwo tego konkursu porucza dziecinnej, 4 świdrów, 2 dłut, pary butów 
się c. k. sędziemu powiatowemu panu Za- i pary chodaków, jednego pistoletu dwurur- 
cli&rya8 ZOWi Czuczawie w Zborowie jako ko- kowego, jednej kłódki żelaznej, 1 noża ku- 
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym chennego, 1  klucza i 1  witrycha, 1  nożyka, 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adwo- paczki sierści i nożyc, 1  flaszki graniastej, 1  

kata Dra Ludwika Heynego w Złoczowie, kurtki sukiennej, 3 witrychów drewnianych, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze- 1  łokcia, 1  szydła, 1  skałki, 1  nożyka i 1  

dłożeniu dokumentów służących do wykaza- paczki tytoniu, 1 dłuta, 3 witrychów, 1 klu- 
nia ich pretensyi poczynili swe wnioski co cza wielkiego i 3 mniejszych, 1 guni, 1 pa- 
do zatwiedzenia tegoż lub ustanowienia in- ry chodaków, 2  kluczyków, 1  drewnianego 
nego zawiadowcy masy, i aby przedsięwzięli ciężadła do pługa, 1 pary pończoch, 3 sznur- 
wy^ór wydziału wierzycieli, w którym to celu ków paciorek, 1  klamerki, 1  laski ze sztyle- 
wyznacza się term in na dzień 2  sierpnia 1880 tern, 6  sznurków białych korali, . 1  kapelusza 
godzinę 1 0  przed południem w c. k- sądzie czarnego, 1  płótcianki konopnej, 1  płóln.an- 
powiatowym w Zborowie odbyć się mający ki konopnej i gaci zgrzebnych, 1 huczka ku- 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź chenntgo, 1 łańcucha żelaznego, 1 pary skar- 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma petek, 1 woreczka i 1 chusteczki, 5 par bu- 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym tów, 1  młota żelaznego, 1  łopaty żelaznej, 
lub c. k sądzie powiatowym w Zborowie, l młotka mularskiego i 1 winkla żelaznego, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry 1  woreczka z drobnem żelaziwem, że takowe na 
gorem zagrożonych tsciże szkdliw ych skut- dniu 6  lipca 1880 przez dubliczną licytacyę 
ków prawnych przed upływem 24 września sprzedane zostały i uzyskaną z tej sprzeda- 
1880 i podać ją na termiuie na dzień 8 go ży cene 10 zł. 15 et. do c. k. urzędu pobo- 
października 1880, godzinę 10 przedpołudniem rowego w Lisku na rzecz skarbu złożono, 
w c. k. sądzie powiatowym w Zborowie wy- dalej że w myśl §. 379 p. k. właścicielom 
znaczonym do uznania płynności i do ozna- przez przeciąg 30 lat, licząc od trzeciego li­
czenia prawa pierwszeństwa chociażby o nią, mieszczenia tego ogłuszesZ’ nia w Gazecie 
spór był wytoczony. Lwowskiej przysłużą prawo, zwrotu uzyska-

Wierzyeielom, którzy zgłoszą się ze nej ceny kupna w drodze sądowej żądać.
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon-

Lisko 22 lipca 1880.
(5219 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 299. C. k. sąd powiatowy w Bory
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- ni podaje do publicznej wiadomości, że wsku- 
dające ich zaufanie. tek wezwania c. k. sądu obwodowego w

Na terminie wyznaczonym do wykaza- Samborze dnia 31 grudnia 1879 l 18372 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma na zaspokojenie wierzytelności Srula L'eb 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u w ilości 329 złr. w. a. z odsetkami 6  °/o 
gody w myśl §. 6 8  ustawy konkursowej. od dnia 7 października 1869 bieżącymi i 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kosztami sądowemi w ilości 10 zł. 8 8  ct. 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie w a tudzież kosztami egzekucyjnemi 2 złr 
lwowskiej. 67 ct. i 9 złr. 76 ct. w. a. rozpisaną zosta-

Złoczów dnia 23 lipca 1880. ła publiczna przymusowa sprzedaż części
(5217 1— 3) E  d  y  k  t .  dóbr „Dwerniczyzna górna“ w Wysocku

L. 15202 C. k. Sąd powiatowy deleg. wyżoem położonych wedle księgi gruntowej
miejski cywilny w Krakowie podaje do pu- tutejszego sądu Dom. 1. pag. 41 n. 5 huer, j
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia na imię dłużniczki Waleryi Fiala zapisa- 
Bumy pożyczkowej 150 zł. względnie 113 nych.
zł. 98 ct. odbędzie się na rzecz Dyrekcyi Sorz daż rzeczona odbędzie się w są- j
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- dzie tutejszym w dwóch termiuach a to: l
skiego we Lwowie w tut. sąddzie w 3 ter- w dniu 29 .ierpnia i w dniu 23 w rześnia’ 
minach tj. w dniu 26 sierpnia, 23 września 1880 każdym razem o godzinie 1 0  przed , 
i 4  listopada 1880, każdym razem o godzi- południem pod n-stępującemi warunkami: 
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 1) Licytacja tej części dóbr odbęd/ie
daż realności pod 1. 19 w Dziekanów ii ach się w dwóch terminach, na których te do- 
w powiecie Krakowskiem położonej Salomei bra niżej ceny wywołania sprzedano nie 
Kuligowej własnej. będą.

Cena wywołania wynosi 500 zł. i 2) Cenę wywołania stanowi wartość
Wadyum 10 prc. protokołem ocenienia z dnia 26 mai a 1874
Protokół zas taw niczego  opi-auia i re- 1 2466 wydobyta w kwocie 5205 złr. w. a. i

szta warunków licytacyjnych mogą byó przej- 3) Każdy chęć kupieuia mający winien
rżane w tut. registraturze.

Kraków 11 czerwca 1880. 
(5215 1— 8 ) IE rt y  k  t .

przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk ; 
komisji licytacyjnej jako zakład 520 złr. i 
50 ct. w. a. bądz w gotówce, bądź w ksią-

L. 1662. Teofila Wąsikiewicz z Rzeszo- żeczkach kasy oszczędności, bądź w listach 
wa uznaną zostaje za obłąkaną zostsje za zastawnych galicyjskiego Tow m ystw a kre- 
obłąkaną i ustanawia się jej za kuratora m§- ’ ‘ . . . . .• • ■ • L , >■
ża Aleksandra Wąsikiewii z* z Rzeszowa.

C. k. Sąd obwodowy 
Rzeszów 18 marca 1880.

(5224 1— 3) K d  y  k  L
L. 6949. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach ogłasza niniejszem, że w dniach 26

dytowego, lub też w galicyjskich obligacyach 
indtmaizacyjnych.

Obligscye i listy zastawne obliczone 
będą wedle kursu tychże ogłoszonego w os­
tatnim przed licytacją numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

  o _ Wadyum n&bywcy będzie zatrzymane
sierpnia, 28 września i 28 października 1880 i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
każdym razem o godzinie 1 0  rano, odbędzie gotowiźn e było złożone, w cenę kupna wli- 
się egzekucyjna publiczna licytacya realności czonem zostanie, wadya innych licytujących

po ukoóezeuiu licytacji będą im zwrócone.
4) Gdyby jednak na powyższych dwóch 

terminach części dóbr „Dwerniczyzna górna" 
wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
nie została, na ten wypadek dla ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się ter­
min sądowy na dzień 21 października 1880 
o godzinie 10 przed południem z tem oznaj­
mieniem, że niejawiący na tym terminie 
wierzyciele hipoteczni jako przystępujący do 
większośei głosów stawającycb uważani 
będą.

O tej przedsięwziąć się mającej sprze­
daży otrzymują uwiadomienie obiedwie stro­
ny c k. Prokuratorya skarbu we Lwowie, 
0. k urząd podatkowy w Turee, klasztor 
X. X Bazylianów Lawrowskich przez c. k 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie Atamazyj 
Dorozowski, Państwo kameralne w Boryni 
przez c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie 
Hercel Goldreich, fundusz indemnizacyjny 
przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie, jako 
też wszys y wierzyciele, którymby uchwała 
niniejsza z jakiego kolwiek powodu nie zo­
stała doręczoną, lub którzyby 9 sierpnia 1879 
do tabuli weszli przez kuratora, który ni­
niejszem w osobie p. Teofila Kraussa usta­
nowionym zostaje i przez edykt, .którego o- 
głoszenie równocześnie zarządzouem zostaje.

Borynia dnia 12 lutego 1880.
(5232 1—3) L. 81909.

Ogłuszenie konkursu.
W celu ibsadzenia posady aplikanta 

przy krajowem Archiwum akt grodzieckich i 
ziemskich w Krakowie z rocznem adjutnm 
w kwocie 300 złr. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

O tę posadę ubiegać eię mogą tyko  
uczniowie ITuiwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, oddający się studyum historycznym 
lub historyezno-prawniczym.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte jest w u- [ 
chwale sejmowej z dnia 21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu 
świadectwo dojrzałości a względnie dowód 
immatrykulacji, a ewentualnie także dowody 
szczególnego uzdolnienia do służby archiwal­
nej wnosić należy do Wydziału krajowego 
uajpóźoiej do duia 15 września 1880.

Z Rady Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicji i Lodomtryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 27 lipca 1880.

(5204 1— 3) @ i> i t  t .
$1. 12.875 . !8om  C z e r u o w i t z e r  f. f 
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29393 fl 6 t r .  jsji(jó. bie ejęefuttoe f$eilbietf)iing 
ber bem © d jitlb n e rn  G e o rg  M i s s t , H y p o l i t  
A .yw as u n b  K a t a n  na Aywas gcf)im gen lanb* 
taflidjert © u tS an tlje ilS  ajfitfcu  f). g. om  30 
© eptem ber un b  4 -JłoOeinber 1880  tjg. m it
bem uorgenom m en m irb , bafj ber © u tó an tlje il 
bei beiben SŁerminen n id jt u n te r  bem illuśrujS* 
preife p r  6 0 .0 0 0  jl. on  ben Seftb ietłjenben  
berćiufjert to irb , boś o ls  SSabium  6 0 0 0  jeber 
ś lau flu ftig e  ju  erlegen f)at, unb  bajj im 
be§ Ditrijtuertflttfeś ju r  © a m m lu n g  ber erle idp  
ternben  iBcbtitgmffe bie H a g fa ljr t au f  ben 4 
ytouom ber 18>s 0 4 U fjr 9ł9Jł an 6 e ra u m t m irb, 
ba§  cnblid) bie iib rigen  SBcbingniffe bie S lauf 
lu ftigen  iii ber l)g. S lc g if tra tu r  einfefjcn fónneit.

Czernowitz am 9 3uli 1880"
(5132 1— 3) (g H t ! t .

$1. 80653. SSom ikm bergcr f. f. San* 
bc»gerid)te m irb tjiemit funbgemadjt, baB j u r  
^ e m n b n u g u n g  ber non ber beutfdjen £)tjpo* 
tefenbanf in 8 .c h se n -M eiu io sre n  mieber L o- 
ksdi& Sem etkow sK s erfiegtcn S e trag e  p r 1 9 25 
jtp t. p r. S rt. in  effeftioer flingenber SJłitnje 
faium t 57<> ^ iu je n  iit effeftioer flingenber 
SJłunje tion bem Xf)eitbetrage p r. 275 JtXt)t. 
bom 1 S u ti 1873 angefongeit, big ju  mirflid)en 
3o t)lung  bann  ber © untm e pr. 54450  Sfljt. 
p r  E rt. in  glcidjer 9Kitnje fom m t 5°/0 in ber* 
jetben flingenber SJluuje ju  leiftenben nom 1 
Sćinuer 1874 big jun t roirftidjen 3ni)fnnggtage 
laitfertben 3 tn fen  jo mie ber S£often pr. 24 ff. 
63 tr . b. SB. bantt ber m it bem 33efdjcibe nom 
22 JD łai 1874 $ L  24036  jugejproc^enen @fe= 
futiiogfoften p r 17 fl. 67 fr. bjter. sJBdl)r. ber 
© d)d^unggfojtcn p r. 32 f r  5. SEB. ber m it 
bemt). g. IBefdjeibe nom 29 Sfprit 1876 31. 14695 
im  S etroge  non 47 fl. 47 fr. ii. 28. jugcfpro* 
Ąeneit, jo mie ber meiteren © jefutiongfoften non 
4 1 ff  15 fr. i). SB., bicneuerlidje D lelijitotion ber 
friifjer ber L -ok«dia S-,m e tk o wskn, gegen* 
m iirtig bem M endel Piep> s etgentljumlid) gc* 
l)órtgen, in Bcntberg fitb Dfr. 56 n e u 4 5  alt 
gclegetten TReatitat jit © unftcn ber beutjcfjcn
i)ipott)efenbanf in  Ś a c b se u -M e in io g e n  , ouf 
tńefa^r unb Sfoften beg Bazyl T o w arn irk i 
unb niinm efjr befjen S rb en  nad) Jird jteu  beg 
9ład)lajjeg an  einen Herm ine, unb jm a r am  1 1 
D c to bet 1880 urn 9 Ul)r fruf) ^ iergcriĄ tg uu* 
ter nad)ftcf)enbeu ifiebingungen abgetjalten mer* 
ben mirb.

1. ® eu  S fugn tfgpre tg  bilbet ber erljobc* 
ne © d)dpunggm ertt) p r. 86404 fl. 24 fr . ó23.

2. 3?ber Słoufluftige fjat ein 93abiunt 
meld)cg 10°/o sźhtgrujgpreifeg augmaefit
b. i. alfo beit iBctrag pr 8640 ff. 42 fr. o. 
2B. ober eigeittlid) in ruuber ©umitte gereĄ* 
net beu iBetrag non 8 6 0 0  f[. o. SB. im S3aa* 
ren ober ©parrfajfcbudjetc, ober attefj in

© ta a ts jd ju lb n e r jĄ re ib u n g e n , in  g a lij. © runb* 
e n tla jtu n g g o b ltg a tio n en  , in  ijSfanbbiiefen beg 
g a lij. S o b e n  * freb itoereineg  ober in  gatt* 
jtjc^en ^ ipo tfjefenb riefcn , n o r 93eginn ber SSer* 
fteugerung  j u  § a n b e n  ber B ijita tio n s fo m ijj io n  
ju  erlegen.

$)ie © taatg jifiu lbD crfchreibungen u n b  ga* 
lijijd )e  © ru n b e n tla f tu n g g o b lig a tio n e n , ij5janb* 
ober łp t)potl)cfenbriefe, roerben ju  (Śurfe beg 
lepten  bem fiijita tio n g te rm in e  norangepenbeu  
i la g e g ,  mte b tejer © urg  tn  ber dm t 
lie)en  B em berger 3 eitu n 9 („ G a z e ta  L w o w sk a " )  
anggeroiefen fein m irb , bcrcd)uet roerben. ® a g  
SJabiunt beg ©rftef)er§, m irb  in  bag geric^tli* 
d)e 5 jep o fiten am t erlegt, ) tn g e g rn  bag  ber u* 
brtgett B ijita n tc n  bcnjelben gleidj n ac) Been* 
b tg te t S Jerjte igerung  ju ru d g c ftc tlt roerben.

3. 50er © rjteher m irb  geljalten fetn, bin* 
nen  30 Stagen n a Ą  9 łed )tg frd ftigm erbung  beg 
ben S ij i ta tio n g a f t  j u r  SBiffcnfdjaji annepm en- 
ben Sejc^eibeg fith n o r bcut © crid jtc  aug ju*  
m eifen, Dajj e r nebft ben ein gcfe |lid )eg  9Sor* 
red)t nor a llen  ^ t jp o t^ e fa r la jle n  g en ie |enbe tt 
lanbegfiirftfid jen  © te u e rn  u n b  ben benjelben 
gleidjgeftetlten fon jtigen  S lbgaben, bie go tb e*  
ru n g e n  ber beut)d)en 5)t)potl)cfenbanf in  S ach - 
se n  - M e in in g e n  fran co  fam m t aHen 9łeben* 
ge6iif)rcn b o llftanb ig  berid>tigt, ober boc) m d) 
i0 e ja ) lu n g  a tle r ru d jta n b ig e n  g o rb e ru n g e n  
btejer 95anf ja m m t SRebengcbiiliren no n  berjel* 
ben bie S e la f fu n g  ber re[tlic )en  g o rb e r u n g b e i  
ber §ppotl>ef ber nerfte igerten  J łc a l i ta t  er* 
m irft pa t.

2)tejenige © um m e, rotldje ber S rf te§ e r 
a n  ben obigen p r in il ig ir te n  B aften, u n b  a n  bie 
beuttdjc |)ip o tf)e fen b an f in  S3aaren  m irb  be* 
ja f jlt paben, ober roeldje non  biefer 93anf bei 
ber łpipotfjef m irb  befaffen roerben , g ilt a lg  
a u j iKedjnuttg beg © rjtefjunggpreijeg  geleijtcl.

SBobon btejenigen S nabn larg ldub iger, totU 
d)t n ad) bem  27 Ś d n n e r  1879, a lg  bem  Ulugftel* 
tu n g g lag e  beg e rg a n jte n  jta b u la re f tr a f te g  in 
bie B an b ta fe l ge langen  jo llten , ober benen ber ge* 
genrodrtige S ijita tio n g b e jc^e ib  ober bie fiinjti* 
gen S e jd je ib e  au g  roag im m er ju r  einem  © ru n b e  
n id )t ju g e jte llt roerben jo llten , burd) ben au f 
aejte llten  Ś u r a t o r  abro. IDr. S zw ed zick i ner* 
f ta n b ig t w erben.

B em berg am  3 3 u l i  1880.
(5240) O głonen le

L. 1412. C. k. komisya hipoteczna przy 
c. k. sądzie powiatowym w Limanowy za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy Niedź­
wiedź dnia 5 sierpnia 1880 rozpoczyna

Biiźsze szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

L manowa 28 lipca 1880 
(5110 1—3) £  <t ?  fc t .

L A7b7. C. k. eąd powiatowy podaje 
do wiadoi. ości, że w dniu 26 marca I 8 i 8  

umarła w Giódku Anastarya Onyszkiewiczo 
wa z pozostawieniem majątku, nie rozpo­
rządziwszy na wypadek śmierci. Ponieważ 
miejsce pobytu powołanych do tego spadku 
z ustjw y Teofili Onyszkiewiczowej i Kata­
rzyny Zidorożnej sądowi tutejszemu wiado- 
m«m nie jest, przeto wzywa się tychże spad- 
kobiaiców, aby w ciągu roku od dnia ostat­
niego ogłoszenia niniejszego edyktu w dzien­
niku urzędowym, swe d-klaracye do tego 
spadku wnieśli, inaczej spadek ze zgłaszają­
cymi się i z ustanowionym kuratorem adwo­
katem Dr. Flakowiczem przeprowadzony 
będzie.

0 . k. sąd powiatowy.
Gródek 10 lutego 1880.

(5218) Ogłoszenie.
L 8144. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata­
stralnej Suowicz rozpoczyua komisya hipo- 
teezua dnia 1 2  sierpnia 1880.

Każdy interesowauy ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z e. k. miej. dal. sądu powiatowego.
Złoczów dnia 23 lipca 1880.

(5214) O g ło sz e n ie .
L. 1479. Dla trybunału przysięgłych 

przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
na trzecią zwyczajną, w dniu 1  września 
1880 rozpocząć się mającą kadencyę zamia­
nowani zostali prezydent c. k. sądu obwo­
dowego Gustaw Kneudieh przewodniczącym, 
zaś c. k. radcy sądu krajowego Michał Rola 
Wciszc.zyński, Stanisław Mossor i Andrzej 
Lubtszek zastępcami przewodniczącego

Rzeszów 25 lipca 1880.
(5225) O b w ie szc ze n ie .

L 2839. G. k. eąd powiatowy zawia­
damia, że dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Kropielni- 
ki dnia 5 sierpnia 1880 a dla gminy Wo- 
sz zańce dn a 13 siernnia 1880 rozpoczyna.

Rudki dnia 21 lipca 1880.
(5202) E d y k t .

L. 240. Dnia 5go sierpnia 1880 rozpo­
częte zostaną dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg hipotecznych w gminie Sie­
kierczyn, okręgu sądowego obertyńskiego.

Interesowani w zbadania stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i przytoczyć 
wszystko co służy do wyjaśnienia lub ochro­
ny ich praw.

G. k. komisya hipoteczna.
Piotrów dnia 25 lipca 1880.
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(4924 2—3) E  d  j  k  4.

L. 2655. O k. Sąd powiatowy w SU' 
rej&oli podije do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Ozvasza Jakób prze­
ciw Aiidryjowi Karlik pto 28 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 1 0  

września, w dniu 14 października i w dniu 
1 2  listopada 1880, każdym razem o godzi­
nie 1 0  rano publiczna sprzedaż realności 1 , 
k. 81 w Starejsoli położonej.

O czem się chęć kupna mających z 
tem uwiadamia, iż licytacya przy pierwszym 
i drugim terminie tylko za iub wyżej przy 
trzecim zaś terminie i niżej ceny szacunko 
wej przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wynosi 45 zł. a. w.
Wadyum 1 0  prc.
Reszta warunków służy do przeglądu 

w tutejszym sądzie.
C k. Sąd powiatowy

Starasól 26 czerwca 1880.
(5191 2— 3) E d y  k t

L. 10652. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek M. L. Rosena kramarza w Tarnopolu 
a mianowicie na majątek ruchom y, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdow ał, a na ma­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach , w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. c. k. Radcę Laceka a tymczasowym za­
rządcą masy p. adwokata Dra Sternklara.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27go sierpnia 1880 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby icb pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
iub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tyeh wie­
rzycieli, którzy swych pretensji przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 24 września 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej dla 
unikaięcia szkodliwych si ników prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 2 2  października 
1880 o godzinie 1 0  z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wy wierzy telnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni,

j  wierzycieli hipotecznych w skutek cz^go ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 6  wrze 
śnia 1880 o 9 rano, w tutejszym sądzie 
wyznaczono, ustanawiając zarazem dla po­
wyższych niewiadomych wierzycieli kuratora 
w osobie tutejszego pana adwokata Dr. 
Wohllernera, któremu równocześnie rubrum 
powyższego pozwu się doręcza.

Jest tedy rzeczą tych pozwanych do u- 
stanowionego kuratora się zgłosić i temuż 
potrzebnych środków do przeprowadzenia 
sporu udzielić lub innego pełnomocnika są­
dowi wskazać, albowiem w przeciwnym ra 
zie eiż pozwani złe skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Zarazem zawiadamia się powyższych 
wierzycieli hipotecznych, że wskutek prośby 
Franciszka i Neonili Lewickich do 1 . 
16401/1880 powyższy pozew zanotowa­
no w tusądowej Tabuli tak w stanie 
czynnym realności pod 1. k. 31 w Droho 
byczu przy T. II  p. 457, 458 n. haer. 12 i 
13 jako też w stenie biernym realności przy 
odnośnych pozycjach pojedynczych wierzy­
cieli hipotecznych.

0 . k. sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 13 lipca 1880.

(5205 2 —2 ) O b w i e s z c z e n i e  
ministerstwa handlu z dnia 2 1  lipca 1880 r. 
o prowadzeniu ruchu na c. k uprzyw. 
kolei Arcyksięcia Albrechta, począwszy od 

1  sierpnia 1880 r.
Na podstawie §. 22 naj yższej kon- 

cessyi z 22 października 1871 r dz. u. p. 
nr. 145, ruch ra  c. k. uprzyw. kolei Arcy- 
księcia Albrechta zostanie z dniem 1 sierp­
nia 1880 r. przez państwo objęty. Dyrektor 
c. k. uprzyw. pierwszej węgiersko-galicyj- 
skiej kolei żelaznej c. k. radca rządowy, Ma­
ksymilian Pichler, został ustanowiony c. k. 
zarządcą ruchu, a dotychczasowy sekretarz 
generalny e. k. uprzyw. kolei Areyksięcia 
Albrechta, cesarski radca dr. Frauciszek 

iharzik, z.astępcą zarządcy.
0 . k. zarządca ruchu, względnie jego 

zastępca podpisywać się będą w sprawach 
poruczonego im zarządu ruchu w sposób 
następujący:

0. k. zarządca ruchu kclei Areyksięcia 
Albrechta;

Zastępca c. k. zarządcy kolei Arcyksię- 
cia Albrechta.

C. k. zarządca ruchu obejmie swój u- 
rząd od 1  sierpnia 1880 r. i z dniem tym 
usteje wszelka ingerencja rady zawiadowczei
towarzystwa na adrainistracyę poruczoną 
a. k. zarządcy ruchu.

Wszystkie posady towarzystwa i od- 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego działy administracyjne oraz cały personal 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ- j bes żadnego wyjątku podlegać będą władzy 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali^ powołać j urzędo wej c. k zarządcy ruchu.
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio-

Kremer w. r.
(5189 2— 8 ) Obwieszczenie.

L 2548. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20 sierpnia, 17 wrześ- 
n ia i 15 października 1880 odbędzie się w są- 

wycu, « pniouinujiu i_iom j dzie każdym razem o godzinie 1 0  przed po-
s e k  komisarza konkursowego, wierzycielom y *  g , . , k .BtJK. h-UILLlOai Lid. JLUUlkUlOJ nregu, , J — _________  c  - V. .u . V, *__—
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt j fudniem, przymusowa sprzedaż w "drodze pu- 
kurator ustanowionym by został. i ^ z n e j  licyti.cyi realuości gruntowej pod lk.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania j fW* i 239 w Oleszycach położonej, ciała ta 
konkursowego umie-izczane będą w urzędo- ; »uOrnego niestanowiąc^j a masy sp diow tj 
wej „Gazecie Lwowskiej". Termin do Jikwi- i tg “aeeg0  Ozyrulewi za i Maryi Ozyrulewicz 
dacyi oznaczony jest zarazem terminem do j własnej w sprawie i na izecz Ilerscha Ris-
układów z wierzycielami. j sa pto. 89 zł. 25 ct. w. a. z pn. pod na ;te-

Tarnopol dnia 21 lipca 1880. Pującemi warunkami.
(5201 2— 3) £  <i y  b  Ł. j a) Cenę wywołania stanowi kwota 170

L 3475. C. k sąd powiatowy w N o -; u .  w a . jako wartość tej realności, 
wym targu oznajmia, że celem zaspokojenia . b) Wadyum wynosi 17 zł. w. a.
pretensyi Marcina Bslka w kwocie 85 złr. ! c) Na pierwszych dwó h tarmiuach re-
a. w. odbędzie się w dniarh 30 sierpuia, al^ość te, tylko za lub wyżej ceny wywołania 
27 września i 25 października 1880, każdym . na trzecim terminu* także niżej ceny 
razem o godzinie 1 0  z rana w gmachu są- j wywoł ,uja sprzedaną zostanie, 
dowym przymusowa sprzedaż przez publicz- { Resztę warunków licytacyjnych prze'-
ną licytację 1/16 części roli Pająkowej, w rzeć można w tutejszej registraturze w tro-
Gronkowie pod Nr. 81 przypisanej, Józefa dżinach urzędowych.
Zagaty Po jąka własnej, ciała tabulur.ego nie- . O rem chęć kupienia ma ąct\ h zawia- 
stanowiącej. , aamia się.

Cena wywołania wynoA 800 złr. a. w ., !Z . k. s ą iu powiatowego.
Protokół zajęcia i oszacowania oray. Ij,)ba zów dnia 14 czerwcami880

warunki licytacyjne są wyłożone do przej- (5198 2—S) k  <i  * fa i ,
rżenia w registraturze ^tute,,z go sadu. j ^  L .J9 4 5 .  ̂C. k. sąd po wiat rwy w Ka.

Nowytarg dnia 20 cz r» ca 1880.
(4951 2—3) E  d  y  k  U

L. 16330. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia tych niewiadomych 
wierzycieli, którzyby prawo hipoteki na real­
ności pod 1. k. 31 miasto w Drohobyczu po 
dniu 1 1  lipca 1880 uzyskali, że Franciszek 
i Neonila Lewiccy wnieśli do 1. 1 6 3 3 0 / 1 8 8 0  

pozew przeciw Jakubowi i Hendli Traugut­
tom, dalej przeciw wiadomym wierzycielom 
hipotecznym, nareszcie przeciwko wszystkim 
tym którzyby po dniu lig o  lipca 1880 pr»* 
wo hipoteki na powyższej realnoś i uzyskali 
o rozwiązanie kontraktu kupna i spizedaty 
z dnia 4 października 1871 między Jul 3 
Juchniewicz jako sprzedającą a małżonkami 
Jakubem i Hendlą Traugottami zawart- go da­
lej o ustąpienie tychże z posiadania tej real­
ności na rzecz powodów za spłatą 1 0 . 0 0 0  

złr. w. a. i wykreślenie ich prawa własnoś­
ci ze stauu czvnnego tej realuości zaint&bu- 
lowanie powodów za właścicieli tej r< 0 - 
ności nareszcie o wykreślenie ze stanu bier 
Aego pozycyj zaintabulowanych na rzec z

t a *  L w o w sk a  m  W  .  W *  31 l ip o .

mion e str. cgłaszs, że w dniach 26 sierpnia, 
30 września i 29 października 1880 kr.żdym 
razem o godzinie 1 0  rano odbędzie się w 
tutejszym sądzii* przymusowa publiczna licy­
tacja realności Jana Białowu.-a pod 1. k. 2 2  

subr. 10 w Łapajówee, celem za pokojenia 
prstensyi uprz. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 182 zł. 5 7  ct. w. a 
z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum w kwocie 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu­

tejszym sądzie
O. k. sąd powiatowy.

Kamionka 30 czerwca 1880.
( 5 2 0 0  2—3) V: (S y  fc t .

L 2673 W  dniach 20 sierpnia i 24 
września 1880 o godz. 1 0  z rana odbędzie się 
prŁymnsowa publiczna sprzedaż realności pod 
1 k. 283 w Nadwórnej położonej, Jakóba 
Hryniszaka własnej, na rzecz Jana Ba- 
rylaka pto. 80 zł. w. a. z pn.

C-na wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.

Warunki licytacyjne można w t. e. re- 
gislraturze przejrzeć.

Na wypad k nie osiągaięt-ia ceny ku­
pna równającej się wartości szacunkowej, 
wyznacza się do ułożenia warunków sprze­
daż ułatwiających, termin na 1 1  październi­
ka 1880 o 8  godzinie przed południem.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna 26 kwietnia 1880.

(4965 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L 1991. Dnia 22 września, 20 paździer­

nika i 24 listopada 1880 o g dziuie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu 
sowa sprzedaż realności pod 1 k. 38 w Bo 
narówce powiat Krosno położonej, nietabu- 
larnej Jana Padocha własnej w sprawie Ga­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie o 156 zł. 98 zł. w a. z pn

Cena wywołania 1600 zł
Wadyum 160 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyzejjeeny wywołania, 
przy trzecim także niżej* takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków i akt opisania wolno 
w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 17 marca 1880 

(5206 2 —3i E  «  } K  t .
L. 3830. C. k. Sąd powiatowy m. d. 

S. II  we Lwowie czyni Wiadomo, iż na żą­
danie uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego w celu zaspokojenia resztującej dłu­
żnej kwoty 236 zł. 49 ct. w. a z "większej 
300 zł. a. w. pochodzącej z odsetkami po 
1 2  prc. od 1 2  października 1872, aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3  prc. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, va koniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 11 zł. 48 et. a. w. i obecnie przy­
znany h kosztów egzekucyjnych 6  zł. 46 ct. 
a. w. p.zymnsowa sprzedaż realności dłużni­
ka Pawła Makarysa własnej pud 1. 101 w 
Zamarstynowie położonej w drodze publicznej 
licytacji w dniu 9 sierptiia, w dniu 9 wrze 
śnia i w dniu 1 1  października 1880, każ­
dym razem o godzinie 1 0  przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł. 
a. w. a chęć kupienia mający złożyć ma 80 
zł. a. w . jako wadyum w gotówce, w cbli- 
ga yach państwa, w listach zastawnych to­
warzystwa kredytowego włościańskiego we 
Lwowie wraz z kuponami niezapadłemi we­
dług ostatniego kursu w „Gazecie Lwow­
skiej" uwidocznionego.

Bliższe warunki, jakoteż wyciąg tabu­
larny przejrzeć można w tut. sądowej regi- 
str ..turze.

O czem się obie s rony, tudzież biuro 
powiatowe Zakładu kred. włościańskiego c. k, 
Prokuratoryę Skarbu, c. k. Urząd podatko­
wy, Ferdynanda Gadomskiego , Stefana Ru- 
sockiego, Nechę Schneider z życia i miejsca 
i obytu niewiadomą do rąk ustanowionego 
obecnie w tym celu kuratora adw. Dra Stan­
du, jakoteż wszystkich tych wierzycieli, któ­
rzyby po duiu 22 listopada 1879, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego, do tabuli we­
szli, lub którymby uchwała niniejsza lieyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła do rąk usta­
nowionego obecnie w tym celu z urzędu ku­
ratora adw. Dra Luki z substytucją adwok. 
Dra Bodeka, przez edykta i ogłoszenie w 
w gazecie urzędowej się uwiadamia.

Lwów 3 l marca 1880.
(5193 2 - 3 )  E  d  y  k  Ł

L. 2552. C k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Kołomyji sprzedaje w sprawie
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło- 
ś:*i»ńskiego przeciw Stefanowi Stefanciów 
vel Stefańczuk pto 150 zł. w. a. z pn. re ­
alność dłużniczą pod 1 . k, 146 w Oskrzesiń- 
cach na imię dłużni *a w księdze gruntowej 
dla Oskrzesiaiee zainUbulowsną w trzech te r­
minach t  j. dnia Igo września, 4 paździer­
nika i 5 liitopr-da 1880, każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cen' wywołani- wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł. w. a.
lane warunki licytacyjne, akt opisania, 

oszacowania i wyciąg tabularny w tusądowei 
registnturze prz jrzaue być ni ga.

Kołomyja (inia 10 maja 1880 
(5195 2—3) t :  d y k t

L 2 1 0 2 . C. k. sąd powiatowy zawia­
damia Juliusza Christa co do miejsca pobytu 
niewiadomego, i z Franciszek Hawrań k wy­
toczył przeciw niemu i spólnikom pozew d 
ptf.es. 15 czerwca 1869 1. 2353 spór o za- 
płacen-e sumy 1 1 2 0  zł. a. w.

Dla nieobecnego został zamianowany 
kurator ad aetuw wi osobie Antoniego Chri­
sta, któremu albo swe dokumenta udz elić, 
albo sądowi innego zastępcę wskazać winien.

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 15 maja 1880.

(5197 2—8) E d y k t
L. 4184. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza, że na rzecz Chaima Józefa Pant- 
zer.a, celem uzy kania wierzytelności iego w 
kwocie 150 zł. w. a z pn. od dłużnej masy 
leżącej po Owadie Pantzerze nal iącej mu 
się realność pod 1. k. 813 w Bóbrce poło­
żona rzeczonej dłużnej masy spadkowej wła­
sna, c h h  tabularnego niestanowiącana trzech 
terminach t. j. dnia 2 2  września, 26 paździer­

nika i dnia 30 listopada 1880 każdym ra­
zem o godzinie 1 0  z rana w kaneelaryi tu- 
teji-zosądowej na publiczną’ licyt&cyę wysta­
wioną, i najwięcej ofiarującemu za złożeniem 
wadyum 10°J4  ceny szacunkowej 250 złr. 
sprzedeną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach w registra- 
rzy tusądowej.

Bobrka 16 czerwca 1880.
(5196 2—3)

L. 3617. C. k. sąd powiatowy w Bó- 
brce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Leiby Mullera w kwocie 186 zł z pn. 
odbędzie s.ę w tutejszym sądzie na dniu 
3 września, 19 października i 24 listopada 
1880 zawsze o godz. 1 0  rano przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności masy nie­
objętej Seliga Korna własnej pod 1. 188 w 
Bóbrce położonej jak Dom. Tom. II  pag 
460 n 1 haer. ciaia tabularne stanowiącej.

Na p ie r w sz y m  i d r u g im  te r m in ie  m o ż e  
rea ln o ść  ta ty lk o  za  lub w y ż e j  c e n y  sz a c u n -  
ko w ej być sp ized& n^ Da trzeciD i zaś te n n i*  
nie i pon iżej tej ceny.

Cena szacunkowa 600 złr
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków jest do przeglądnię­

cia w t. s. registraturze.
Bóbrka 28 maja 1880.

(5199 2—3) E  d  y  k  t .
i*. 4554. C. k. sąd powiatowy w Lisku 

uwiadamia z życia i miejsca niewiadomego 
Jakóba Wołoskiego a względnie tegoż rów­
nie nieznanych spadaobierców, że dla ni b 
w celu doręczeń a uchwały tabularnej tegoż 

V * du,  1 5  SrudBia 1879 1. 7169, na 
prośbę Seaga Freuwirtha i innych dotycz- 
nie wias iosci realności pod Nr. 254 w Lis- 
kii wydanej, Nathan Griiazberg kuratorem 
do aktu ustanowiony został, i temuż wspo- 
mnioną uchwałę doręezono.

Lisko dnia 19 lipca 1880.
(5192 2 - 3 )  E d y k t .

L. 1&133. 0. k. sąd miejsko delego­
wany w Krakowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie Wllchelma Krengla przeciwko 
Henrykowi Krenglowi z miejsca pobytu nie­
wiadomemu, został dla pozwanego ustanowio­
ny kuratorem adw. Dr. Wechsler z substy- 
tucyą adw. Dr. Blatteisa i poleca pozwane- 
mu, aby się z ustanowionym kuratorem co 
do dalszego toku 6 prawy porozum ał, lub 
też innego pełnomocnika dla siebie usta­
nowił.

Kraków 4 lipca 1880.
(5017 2 - 3 )  E d y k f .

L. 2407. Złoczowski c. k. sąd obwo­
dowy ustanowił, celem doręczenia tusądowej 
^ w a ł y  tabularnej z dnia 16 sierpnia 1879
l. 6878 w sprawie spadkowej Rozalii z Do­
browolskich 1  małż. Podhalicz 2 W agner 
z miejsca pobytu i z życia niewiadomym 
interesantom Józefowi Dobrowolskiemu , 
Władysławowi Dobrowolskiemu, Wiktoro­
wi Dobrawolsaiemu Emilii z Dobrowol­
skich Budaszewskiej względnie w razie 
tychże śmierci niewiadomym |.-h spadkobier­
com kuratorem p. adw. Di. Worteresiewicza 
z zastępstwem p. adw Dr. Billeta i zarządził 
doręczenie rzeczonej uchwały dla wzmianko­
wanych nieobecnych interesantów do rak 
wymienionego kuratora, 0  czem tychże z 
tern wezwaniem zawiadamia, aby do ustano-

L t k i
Z c. k. sądu obwodowego.

(4956 2 IWO.
L. 4353 C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Franciszka Zel*okę, że pod 
dniem 28 kwietnia 1880 1. 4353 wniósł Mi- 
" o . !  Czerny szew prośbę o zaiutabnlowanie 
go za właściciela 1 ) w stanie czynnym po­
łowy realności w Kołomyi pod 1 . k. 81*/ i 

' t ,p - 947/1687, -947/1691 i 960/1743 na 
imię Adolfę Jageoa wedle libr. haer. Tom. 
li pag. 520 n. 5 haer. zcintabulowanej 2 ) 
z * W - .-W U  sumy 90 zł. m k. z pn. na 
r *.ł;z Mjcha<» Wojciechowskiego w stanie 
bi mym */, części drugiej połowy realności 
pod 1. k we ~ l * / 4  i Nr. top. 947/1687 
947/1691 i 960/1743 libr. cn. Tom. II  pan.’ 
518 i 519 n. 3 Franciszka Zenenki własnej' 
tudzież na sumie 400 zł. m k w st „ii’

chała Woj iechowskiego zaintabulowanei^w 
skutek czego u s tan o w i.^  1i lwaiieJ) w 
Zelenki ^

20 m»fa 1880°ł r i ^
tych wpisów w Tabuli m S ta ^ 6 0 2 ^ 6  

zwalającą doręczono. Kołomyi ze-
Kołomyja dnia 2 0  maja 1880 

(4993) O g , o „ e J e .
L. 30445. C. k. Sąd krajowy ako han­

dlowy we Lwowie ogłasza ninieszem  
firma „Jakób Salomon Hulles" bandel towa­
rami mięszanemi we Lwowie z rejestru han- 
?«QAeg° dl,a firm M M jn c ż jc h  dnia 2  iipca 
1880 została wykreślmą.

Lwów dnia 10 lipca 1880,



(4719 3—3) OlwlMieieale.
L. 4116. G. k. Sąd powiatowy w Eo- 

zowie czyni wiadomo, iż na prośbę Mojżesza 
Majera Turner w celu zaspokojenia Kwoty 
6 6  zł. 56 et. w. a. z pu przedsięwziętą bę­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści dłużnika Lucia Telebzdy własnej w Wy-

. (4819 3 - -3) E d r k t
L. 29218. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem Ignacego T ar­
czyńskiego, że Adam P jhurecki i Mikołaj 
Kalikst 2im. Pachniewski wniósł w dniu Igo 
maja 1880 do 1. 19869 pozew przeciw nie­
objętej masie spadkowej s. p. B jacynta Tor-

budowie pod 1. k. 81 położonej, ciała ta b u - ; czyńssiego i Ignacemu Torczyńskiemu o wy-
larnego niestanowiącej, w terminach d n ia : 
19 sierpnia, 22 września i 26 października 
1880, każdym razem o godzinie 9 przed po- 
ładniem  tu w e k. Sądzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 130 zł. a. w. a chęć kupie­
nia mający, obowiązany złożyć jako wadyum 
gotówką 13 zł. a w.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, zaś przy trzecim terminie i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy
Kozowa 8  czerwca 1880.

(4735 3—3) Obwieszczenie.
L. 3833. 0. k. Sąd powiatowy w Rosso­

wie zawiadamia mających chęć kupienia, że 
w sprawie Jana Woloszczuka przeciw Anto­
niemu Korzak o 56 zł. z pn. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności Antoniego 
Korzaka własnej, w Pistyniu pod 1. k. 55 
położonej w 3 terminach na dniu 21 go pa­
ździernika, 25 listopada i 22 grudnia 1880, 
zawsze o 1 0  godzinie rano za cenę szacun­
kową w kwocie 90 zł. lub wyżej, a w ter­
minie ostatnim i niżej tej ceny zawsze za po- 
przedniem złożeniem zaliczki do rąk konrsa- 
rza lieytaeyi w kwocie 9 zł. sprzedaną zo­
stanie.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w ts. 
regstraturze.

O k. Sąd powiatowy
Rossów 8  kwietnia 1880.

(5167 3—3) Edykt .
L. 33754. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Mojżesza Saphir, iż w 
skutek wniesionego przez Feiwla W ittlia 
p rzerw  niemu podania z dnia 5 lipca 1880 
1. 30811 u hwałą z di.ia 10 lipca 1880 d , 
1. 30811 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
147 złr a. w. z pn. wydany i takowy rów- 
nocześ i« ustanowionemu kuratorowi p. tdw. 
Dr. Bodek wręczono.

Lwów 24 lipca 1880.
(5165 3— 3)

Ogłoszenie licy tac ji.
L. 4163. C k. sąd powiat >wy w Bro­

dach doz volił przymusowej publicznej sprze­
daży zastawniczo opisanej realności pod 1. 3 
subr 126 w Folwarkach wielkich położonej, 
llka Parfeniuka własnej ze wszystkiemi do
tej realnoś. i należącemi w protokole zastawui
czego opisu z duia 18 maja 1870 I. 3472 
opisanemi gruntami i innemi przynależvtoś- 
ciami w trzech terminach, mianowicie: 
w dniu 20go sierpnia, 17go września i 2 Igo 
października 1880 r. każdym raz m o 1 0  

godzinie z rana w budynku sądowym.
Cenę wywołania stanowi kwota 450 

złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzaną w tusądowej registraturze

kreślenie sdnotacyi na dobrach Starogród 
Dom. 237 p. 87 n. 29 haer. p. 8 8  n. 30 
haer pag. 89 n. 31 haer. pag. 94 n. 91 on. 
n. 92 o d . pag. 95 n. 93 on. p. 96. a. 94 i 
95 on. uwidocznionej, wskutek czego termin 
90 dniowy do wniesienia obrony wyznaczo­
ny został.

Gdy miejsce pobytu Ignacego Torczyń 
skiego nie jest wiadome, ustanowiliśmy dla 
niego a wrazie jego śmierci dia jego niezna­
nych spadkobierców adw. Dr. Romanowskie 
go kuratorem, i adw. Dr. S zw edzk iego  je 
go zastępcą, doręczając pierwszemu napis 
pozwu pomienionego.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby do dni 90 obronę pisem­
ny wniósł, lub ustanowionym zastępcom po 
trzebne do obrany środki udzielił, lub inne 
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, gdyż 
inaczej wynikłe z zaniedbania szkodliwe 
6 kutki sam sobie przypisze.

Lwów dnia 3 lipca 1880.
(5103 3—3) UJ dj kt.

L 2608. C. k. Sąd powiatowy w Jazłowcu 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensji Dyrekcyi c. k. unrz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Mendlowi Roller w ilości 800 zł. a względnie 
767 złr. 36 ct. w. a. z pn. realność dłużni­
ka p d lk. 106 w Beremianaeh składająca 
się z chałupy, budynków gospodarczych, o- 
grodu i około 28 ’/» morgów pola i korpusu 
tabularnego nie-.iauowiąca w tymże sądzie w 
dwóch terminach na dniu 16 sierpnia i 24 
wr,.eśn a 1880, każdym razem o 9 godz nie 
rano jednakowoż w ob i tych terminach, 
tylko za cenę szacunkową 1500 złr. w. . 
lob wyżej takowej przymu ową drogą pu 
blicznej lieytaeyi sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołania ustanawia s ę 
wartość jej szaeukową w ilości 1500 złr. a. 
w. a 10 pre wadyum wynosi 150 złr. a. w.

Re z ta warunków licyL .ynych  tud iiiż 
akta fa b iiż n eg o  opis«ma i ocenienia m gą 
w registraturze sądowe; być przejrzane.

Jazłow.ec dnia 10 grudnia 1879.
(5102 3—3) t'> d  y  k  t ,

L. 2607. 0. k. sąd powiatowy w J»z- 
łowcu podaje do powszechnej wiadomuś i , 
iż celem zaspokoienia pn-t^nsyi Dyrekcji 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego p.zeciw Łukanowi Romauowiez w ilos- i 
60 złr. a względnie 47 złr. 96 ct. w. a. z 
pn. realność dłużnika pod lk. 99 w Capow- 
each składająca się z chaty i stajni tu- 
dzi-ż ogrodn i 6  mor. pola ornego, a korpusu 
tabularnego niestanowiąca, w tymże sądzie w 
trzech terminach na dniu 17 sierpnia, 17 
września i 19 razdzierntka 1880 t- idynara 
zem o godznie 9 rano, jednakowoż w pierw  
szy«*h d vóch terininai-h tyln. 0  za ce;:ę sza- 
tu  kową lub wyżej takowej natomiast, z*ś 
w trzecim t ruiiuie także oo ej ceny sza­
cunkowej przez publiczną 1 cyt cyę sprzeda­
ną będzie. .

Oeaa wywołania 505 złr.
Wadyum JO pre. 50 złr. 50 ct. w. s. 
Reszta warunków 1 oytaeyjny L tudzież

Brody dnia 12 maja 1880. [ akty grsbieżnego opisania i ocenienia mogą
(4756 3—8 ) E d y k t. w registraturze sądowej być erz-jrzane.

L. 5753. O. k. sąd obwodowy Tarnów- Jazłowiec dnia 5 g rud iia  1879.
ski podaje niniejszem do wiadomości, ie  na 't (4810 3—3) Ej d  y  h  t ,
zaspokojenie pretensji funduszu indemniza- L. 2 2 0 8 . Dnia 24 sierpnia, 21 wrz-ś-
cyjnego w kwotach 8  zł. 75 ct. 6  złr. 30ys nia i 26 października 1880 każdym rczem o 
ct., 147 z ł r ,  77 złr. 18 V* c*- > 58 złr. godzinie 1 Otej rano odbędzie się publiczna
65 ct. z przy należnościami dozwoloną zosta-; sprzedaż realności pod 1. k. 33 w Pnyboro
ła sprzedaż egzekucyjna realności pod 1 . k. wiu wykazem hipotecznym nieobjętej 
254 1. top. 273 st. 277 now. i 1. kat. 87 Jana Borowca własnej, na rzecz Mojżesza
na przedmieściu Eautorya w Tarnowie p i- Krautera celem zaspokojenia 100 złr.
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącpj de Cena szacunkowa 2490 złr.
masy leżącej ś. p. Antoniny 1 Tapkowskiej Wadyum wynosi 249 złr
2 Kulczyckiej należącej. ' A>t os*' 'owania i warunki licytacyjne

Sprzedaż odbędzie się w drodze relicy- przeglądnąć można w registr '.furze, 
tacyi przez publiczną licytację w jednym C. k. sąd powiatowy
terminie duia 23 sierpcia 1880 o godzinie Brzesko dnia 20 kwietnia 1880.
10 przed południem. (4793 3 8 ) * s y k  >-

Cenę wywołania stanowi się cena przez L. 7997. Samborski c. k. sąd obwodo-
poprzedniego nabywcę Antoniego Szymiczka wy ogła.-»z8 , że na wniosek wierzycieli masy 
ofiarowania w kwocie 706 złr. 20 ct. w. a. konkursowej Itty  Dreif&ch zamianował za 
z nadmienieniem, że realność ta na powyż- wiadoweą tej masy pana Hirscha Rappapor- 
szym terminie i poniżej ceny wywołania ta, handlującego zbożem, a zastępcą tegoż 
sprzedaną zostanie. p. Leibę Burscha dw. i. Rreutzenauer kupca,

Wadyum wynosi 71 złr. w. a., które obu w Samborze zamieszkałych, 
w gotówce do rąk komisyi licytacyjnej zło- Simbor 1 czerwca 1880.
żyć należy. (4834 3—3) Obwieszczenie.

Resztę warunków i protokół oszacowa- L. 14886. C. k. sąd powiatowy w Ros-
nia przejrzeć można w registraturze sądu sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
tutejszego. że w sprawie Dawida JEuglera przei-iw La-

W Tarnowie dnia 20 maja 1880. żarowi Ribenamkowi o 36 złr. z pn. odbę-
(5126 3 —3) Ogłoszenie. dzie się tu pomusowa sprzedaż realności w

L. 6014. C. k. sąd powiatowy Nisku Sokołówce pod 1. k. 48 położonej w 3 ter 
przedsięweźmie w dniu 27 września 1880 minach a to duia 16 wrz-śnia, 14 paź !zier 
począwszy od godziny 1 0  z rana, pgzekueyj- mka i 18 listopada 1880 zawsze o godzinie 
ną sprzedaż realności pod L. C. 111 w 10 ram  a to na pierwszym i drugim terini- 
Przędzelu położonej. nie tylko za cenę szacunkową w kwocie 258

Zakład wynosi 140 złr. w. a., warunki złr.  ̂ lub wyżej a w terminie ostatnim i 
licytacyjne i odnośne akta złożom w sądzie niżej tej cety  zavsz-- z* poprzednim zł.»i«- 
do przejrzenia. nńm  zaliczki do rąk komisarza lieytaeyi w

Nisko dnia 14 lipca 1880. kwocie 25 złr.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w ts. 
registraturze

C. k. sąd powiatowy
Rossów 18 marca 1880.

(4767 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 27944 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem wiadomo czyni, iż na zaspo­
kojenie sum : a) 113 zł. 40 ct w. a. z pro­
centami 6 % od dnia 3 stycznia 1879 i kwo­
ty 1 zł. 13 cl. jako 1% p row zyi; b) 113 
zł. 40 ct. w. a. z procentami 6 # / 0  od dnia 
3 lipca 1879 i kwoty 1 zł. 13 ct w. a. jako 
1% prowizyi; c) 1405 zł. 8  ct. w. a . z 7%  
procentami od dnia 3 stycznia 1880 i d) ko­
sztów sądowych w ilości 16 złr. 28 ct. w. a. 
już przyznanych, jakoteź egzekucyjnych w 
kwocie 17 zł. 17 ct. w. a., na rzecz c. k 
uprz. galic. akc. banku hipotecznego odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż licytacyjna 
realności pod 1. 566s/4 we Lwowie położo­
ne; ut. Dom. 126 pag, 151 n. 21. 22 hser, 
dłużników Erne-tyuy B -nd i nieletnich Chu- 
nv Dawida 2 imion i Rudolfa czyli Riwena 
Brodów własnej w trzech terminach a to 
dnia 17 września, 21 października i 25 li­
stopada 1880 o godzinie 1 0  przed południem 
w gmachu 6 ądu krajowego.

Bliższe warunki licytacyjne i ryciąg 
tabularny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

O tern owiadamia się tych wierzycieli, 
którymby ta uchwała lub późniejsza z jakiej­
kolwiek przyczyn doręczone być nie mogły, 
lub którzyby po dniu 14 czerwca 1880 jako 
duiu wydania wyciągu tabularnego prawo 
zastawu o a tej realności nabyli do rąk obe­
cnie ustanowionego kuratora w osobie adw. 
Dr. Manscha z zastępstwem adwokata Dr. 
Raresa.

Lwów dnia 26 czerwca 1880.
(4658 3—3) 85 rt y  Jf I ,

L. 4585. G. k. sąd obwodowy w Eo- 
łemyi uwiffdainia Jadwigę Wolańską, z m ::j- 
s<a pobytu niewiadomą, że dla niej z powo­
du wytoczen.a przez Jakóba br. Romiszkana 
dnia 1 8  sierpnia 1879 1 8140 pozwu prze­
ciw ma ie konkur. owej B ębny br. Dziedu- 
szycki. j i ii.nyin ustanowiom kurater- ra , 

l »okata Dr. F r-uderberg  , któremu J  ł  i- 
gs Welań-iks udzielić m od: c wiednią irfo - j

mae-yę, lub sądowi innego pełnomocnika w y- 
mienieć ma.

Rołomyja dnia 13 m&ja 1880.
( 4 7 3 4  3 _ s ,  E d y k &.

L. 35°6. C. k. sąd powiatowy w  Czort- 
kowie ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Brynia Owczsryka, także Wasyla 
zwanego z starej Jagielnicy w sprawie tabu­
larnej c. k. uprz. zakładu kredytowegc włoś­
ciańskiego przeciw niemu i Feibischowi 
Freud o 50 zł. w a. kuratora ad actum w 
osob ę p. adwokata Dr. Gzaczkowskiego celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 30 paź­
dziernika 1879 1. 9398 i dalszych uchwł w 
tej sprawie zapaść mających. O czem się stro­
ny tudzież Brynia Owczaryka niniejszym 
edyktem z tem zawiadamia, żeby ustanowio­
nemu kuratorowi podał potrzebne do swej 
obrony środki, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

0 . k. sąd powiatowy.
Czrrtków 10 maja 1980

Doniesienia prywatne.

J u ż  w ^ s z t a

D ru g a  część
Kodeksu karnego

2 »S —533.
0  w y s tęp k a ch  i  p rz e k ro c z e n ia c h . Cena 
2  złr. (Poprzednio wyszły: I  część O zb ro ­
d n ia c h  1 złr. 60 ut. I I I  ozęść. Dodatek
1 złr. 60 ct.) Wszystkie trzy części razem sta­
nowią kompletnie: U staw ę k a r n ą  tudzież o-

rzeczenia c. k. Trybunału najw.

W zory I zadania do ćwiczeń styli­
stycznych dla szkół ludowych, wydziział. 
etc., zastosowane do nanki z poglądu  
zebrał i ułożył J. Gliński, naucz semin. naucz, 
rzeszowsk- —  Cena 80 ct. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, a za nadesłaniem na- 

leżytości otrzyma franko od nekładcy

J. M.Himmelblau'a w Krakowie.
(4875 2—8)

Galicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy

L w ó w ,  ulica Teatralna, w  gmachu teatralnym 
udziela pożyczki na zastaw

a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako też używanych,
c) papierów publicznych wartościowych
wedle taryfy o J$% zniżonej od zł. 5 0  począwszy.

Podaje oraz do wiadomości stron int. resowanjch, szczególnie P. T. 
przemysłowców i kupców, że od pożyczek wyżej zł. 300, może za osobną 
umową nastąpić dalsze obniżenie należytości w stosunku do wartcści 
szacunkowej, objętości przedmiotu i czasu trwania pożyczai.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zlr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

1 > < »  w i e « I  m .  c o d .  M i c e .
Zwrot wkł.dek do T00 żłr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do 250 złr z 10-dniowem wy owiedzeniem.
do 500 złr. z 20 dniowem wypowiedzeniem,
do 1000 złr. z 30-dniowrm wypowiedzeniem.

Od w kładek  z 90 dniowem wypowiedzeniem 8 od sta.

_ . . . od 8  do 1 2  w południe,
Godziny urzędowe: od 3  do 5  p 0  południu

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
D Y B E K C T 1 .

(2858 9 ?)

K A N T O R  WY MI A N Y
<3. k. uprz. galic.

Akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuje 1 sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°|« LISTA H Y PO T EC O f ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., Nr. 93)

w  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą, być użyte do lokowa- 
m  nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
m  na kaucye i wadya — sa w temżo kantorze do nabycia.
B  W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z  p r o w ln e y i  w y k o n u ją  s i ę  b e z z w ło c z n ie  p o
W  k u r s ie  d z ie n n y m , b e z  d o l ic z e n ia  p r o w iz y i . (45e > 9- ? )



Dy e t a r y n s z praktyką sa­
dowa, obznajomioay z w szystkiem f g a ­
łęziam i sądownictwa, tudzież z czynno­
ściami tabularnem i, mający na celu zło­
żenie egzaminu tabularnego, w koncepcie 

z dobrym skutkiem użyty być może, chlubnem i św ia­
dectwami wykazać się mogący, poszukuje posady w 
sądzie, starostwie, u pp. adwokatów, notaryuszów lub 
też pizy zakładaniu ksiąg gruntowych- (5228) 
W '  Wiadomość M . 1*. post restante S t r z y ż ó w .

l i c a  t ł r o d e c k a  l i c z b a  1 9 l a  j e s t

M b »  P r z e w y b o r n e

przez ..Sues” sprowadzani o - ? ) (5230)

U pomieszkanie
(w którem obecnie komisaryat dzielnicy Ilgiej : 
się mieści) składające się z  € » c i u  p o k o i .  . 
p r z e d p o k o j u  i  k n e h n i ,  z ogrodem lub i 

bez tegoż, od I października r. b. j
« •  W > r » l l k j c c  ■ . » , .

Bliższa wiad mość w c. k. głównym 
składzie tytoniu 1. I. (Halickie 1. 4).
    (5166 3-- 3)_______

■ »  JL
Jlledokrewiij ch * ^ 1  

n e r w o w y  c l i  1 o s l a b i u n j  c h .

chińskie
a m ianowicie:

T i i c z i i .  żółrokwiatowa aromat 
. . . .  w. J u n l o |e z a u ,b i a ło k w ia to w a  arom 
Nr. 3 N a n d z y n ,  czarna arom atyczna 
Nr. 4. S o t i e l i o n g ,  mało narkot . 
Nr. 5. C’oiiK»>. czarna fam ilijna .
Nr. ii. W y s i c w k l  z herbaty . .
Nr. 7 * najlepszych herbat

c .  k .  n a d t r o r n y  o p l y U  i  m e c h a n i k  w e  
L W U W I E ,  H i .  K a r o l a  L u d w i k a  l i c * . ®  
r ó g  u l i c y  S y k s t u s k i e j , poleca szauownej B. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład  towarów, jako to ;
a f  O k u l a r y  i  c w i k l e r y  rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłam i od 1 zł. począwszy i wyżej.

L ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srehrnei złotej, z perłowej m acicy 'i słoniowej

T ”

Cena 
*/» kilo 
zł. 4-40 
zł. 3 60 
z ł % 
zł. 2-50 
zł. 1-80 
zł. 120 
7* 1-50

sre brnej,
kości. i .

L ornety tea tra lne  od ■ U in o k le  wojskowe oa m
3 z ł i  wyżej .  z ł i wyżej

"WWalekowidze od fJO eleskoj-y . perspektywy mJ-
J k W  . zł. i wyżej. śliwskie

M ikroskopy, lupy. szkła io czytania, kompasy 
i busole.

" ■ J  iro-netry metalowe (Aue - ■  .  
®  roi.lv) od o zł. i wyże i. n % ronictry rtęcio­

we od 4 zł. i wyż.

Kawa po tanieli starych cenach, (2114 OS—'-)

Malaga z żelazem,
n a jlep szy  i n a js k u te cz n ie jsz y  ś rodek  

z p rep aracy j  żelaz is tych

przeciw zubożeniu krwi.
P rzy jem n eg o  sm a k u  i n iezaw odnej  

sku tecznośc i ,  d z ia ł a  c u d o w n ie  p rzec iw  
bladaczcc., trudnemu odpłyioowi regular­
ności, wyczerpaniu s ił. osłabieniu, o- 
gólnej niemocy i  w sze lk im  z u ie d o s ta tk u  

k rw i  pochodzącym  chorobom .
Jedyny  skład u wynalazcy tego środka, 

aptekarza H e u r y k a H l u i n e n f e l d a ,  w e  
L w o w i e .  (5089 (2 ?)

C e u a  3  z ł -  w .  a .

u a j t a u l e j  w  l i n u d l i i

S i .  M a r k ie w ic z a
w e  L w o w ie , w  R y n k u  l. 12,

T ermometry rozmaite 6  lkoholometr.y po 2.50
od 30 ct. i wyżej. 3 / 0  i 5 zł.

^ Jach aro m etry  po 2 .5 0  K  reometry i manometry
W  i 3 30, - f m .  do kotłów parowych,

łaśmy miernie/,e, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca­
lówki Zolsuiekc) i łańcuchy miernicze.

A paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

Instrum ent* mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w największym wyborze. 'W d

jj# "~  N apraw y we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak uajtauiej. ' W

f Ę T  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną p o em  Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neuhófer
e .  k .  n a d w o r n y  o p t y k  i  m e c h a n i k  w e  
L w o w i e ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z . 9  

r ó g  u l i c y  $ y k s l u * k i e j .

<*. "T * ‘0 0 °  * ł r .  n a g r o d y  a
J M  u .  , Publicznie temu, który lozwnize nown senzaeyjna zagadkę

* 1 P  p  e  r  P U Z 3E L  E
r r  • i  . Cena kartonu 6 5  c i .

S m i l l d a ,  n e r w o w r h ó f y ,0ju Lckkic **U*euie skroni usuwa bezzwłocznie uawef
T o m ,  r ł z ,  1 «  ~\/r • 01 jskntek ^d jfw araney i} - Cena flakonu oryginalnego 9S ct

oooooooooooooooo
Wyłączny Skład na Galicyę.

Juh: n n t w e r i s a l i i y  p r z y j a c i e l  d o m o w y ,  zawiera
«ardvnk,;w „ i , maszynę do ostrzenia, narzędzie, do rznięcia szkła, nóż dosarajnkow , młotek, obcęgi fctt. c # n J  j  k ‘aoet.

Ceua kartonu

MOBSZIN
zdrojowisko nolaukowo 

borowinowe,
Morszyn, stacya kolei nrcyksięcia Albrech­

ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku 
oddalony jest półtory mili od miasta Stryj, 
i  w  równejże przestrzeni od Bolechowa

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp. 
n p.  morza u poduóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami Bieszozadu i dla­
tego posiada wszystkie własności łagodnego 
podgórskiego klimatu Sam Mo.-szyn jak i jego naj­
bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob­
szerny ogród, rozległy park leśny i piękne 
spacery w pobliżu.

K u m y s ,  żę tyca ,  mleko, ró w n ież  sk ła d  
wód m in e r a ln y c h  k ra jo w y ch  i z ag ran iczn y ch .

K ąpiele  c iep łe  so la n k o w e  i borow inow o- 
n u ó w c z a n e ,  rzeczne ,  ż e laz is te ,  s t a w o w e  i tu sze  
w sze lk iego  rodza ju

S ta ły  lek a rz  w miejscu W . F r y d e r y k  
D z i k o w s k i  e m e ry to w a n y  lekarz p ow ia tow y  

T ro sk l iw o ść  o w y g o d y  n a jw ię k sz a ,  k u c h ­
n i a  i p ieczywo doborow e we w ła s n y m  zarzą  
dzie. M u zy k a  „ W e te r a n ó w "  g ry w a ją c a  2  razy  
dz iennie .

C  * *  ■ ■  y "  s
u m ie sz c z e n ie  w z a k ła d z i e :

za pokój, usługę, śniadanie, obiad, k.lacyę i co­
dzienną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 20 zł

zaś  bez k ą p i e l i ................................... .......  . 1 7  zł.
umieszczenie we dworze: 

za  pokoj. u s łu g ę ,  śn ia d an ie ,  ob iad ,  kolacyę i co­
d z ie n n ą  c ie p łą  Kąpiel so la n k o w ą  tygodniow o 16 zł.

zaś bez kąpieli . .  14 zł.
d z i e c i  p o ł o w ę  p o w y ż s z e j  c e u y .

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0  w czesne  z a m ó w ie n ia  n a  m ie sz k an ia  

uprasza się.
Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro­

jo w isk a  J3214 2 5 - ’ )

Przez komisyę, złożoną, z Szan. 
delegatów' wys. c. k. Namiestnictwa, 
wys. c. k. Jetieraiiiej komendy woj­
skowej. wysokiego Wydziału krajowego 
itd. jako najlepszy ze wszystkich 
gatunków cementu uznany. (2707 ie-i6) 
jflF* Ceny najniższe!ooooooocoooooooo

i m a m
KcOlesrwfc L :.y ,e \;  i LiO* -Jf

., V lORlu : *

k s i ę s t w .  R r a U n y  s k i - m i  _ ^

n > t  r o i «

1 B B O
nabyć można po cenie ^  

w Eks}>edv“.yi.. Gazdy L-wowstetefr*'
Zamiejscowi zechcą przesłać ^  d i

i f O  e t«  z których przypada, 10 or.
i n a  opakowanie, i list frachtowy.
! N zeu m ty zm  pr*e ł*y ł»u iy  ty lk o  za

u is z p ie n le m  im le ż y to ś c l j. g ó ry . 
, Z a  p o b r a n ie m  u a le iy to ń c i  u le

p rz e s y ła m y  a z e m a ty u n u .

 „O] jtf
Larni de la Maison

Medium f l a  l a n s ^ '  ttmieJęta,oScl* 1 1 .Elektryka y g
do napołniania. elegancko wykonana kosztuje tylko o zł, oO e t Nabyć można u
%  » « < » . .  i , - o 0  | ( i  w  ,  W  i e d e ń  P r a t e r s t r a s s e  1 6

za gciówkę lub pobraniem . Za towar, który się niepodobazwracamy p i e n i ą d z e .^ ^

Jjj «  1 «  .  i .  p r a y  "  « i = » m  i r .  M

|  akcyjny Bank Hipoteczny |
^  postanowił udzielać  ̂ H

A pożyczki na dobra ziem skie jjj 
| także w 5° 0 Preniiowanych Listach 
y hipotecznych. w
U Pożyczki udzielone w 5% listach łiipotecznyck,
fl zwrotne są w 79 półrocznych ratach. M
Hj Rata półroczna wynosi 3 3j10 % od kapitału po- M 
M źyczkowego. [JJ]

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie od- 

nj bywa się co pół roku.
M Za każdy wylosowany 5°)0 list hipoteczny wy-M
M płaci Bank kapitał W

(jjj z Prem ią IO procentową M
M to jest za lO O  zł. w. a. po l lO  zł. w. a. fiMl  —

iHJ Pożyczki w  6 % L i s t a c h  h i p o t e c z n y c h  bedą j a k  ^  
fjj d o t ą d  i  n a d a l  u d z i e l a n e .

Kolosalna wyprzedaż
n o u o  Wy n « le * io u y c k  b c U f i j^ e f c

oatent rewolwerów i strzelił lefoszówek.
* . . . .  •0„i„ił7 v wic® s‘? sprzedaj*!. Kto potrzebuje dobrej broni,n iech

Ponieważ fabryka potrzebuje pi t ’je nadar/.y się więcej w życiu. Sa jeszcze do nabycia 
się z kupnem  spieszy, gdyż taka  sposobnoisc ^  troków  celuje bijaee, z gwintowana iufką, sz;u- 
kilka patent, rewolwerów 7 m/m, 6  s trz a ło w e , ^  . rew0[wery z p a{roaaHii 4.50 i 5.50, (te same
ka w szkatułce pięknej 3.90 a 4 50 lepsz , nj drzewcami. STKZELUY perkusyjne, jednoruro- 
koiepletne) 12 m m 5 i  6 z ł ,  o p a t r z o n e . J4  zl. W szystkie z lufkam i damasceńskieini Po 
rowe 5, 6 i 7 zł., te same dubeltówki JO.ou, (j Q pic.g/.eni przy  kamizelce, 6-strzałowe z patro- 
5 i 6 zł. najpiękniejsze rewolwery damskie. n/. tfin9trukeyi, z lufkam i n-wintowanemi damasceńakio-

towemi, gwarantowane. Do tego tarcze z
W szystkie a rtykuły  myśliwskie w „

rossen Waaren - DepotsBureau der gr~~~ .
W i e n  I I  P r a t e r s i r a s s e  1 6 .

("247S 5 - n

5 l0 Premiowane Listy hipoteczne
s:>, t .k  jak h procentowe. naj«łaściwsz d o  l o k o w a u i a  k a p i t a ł u  i m o g ą  
według prawa z d. 2 lip-a 1868, I)P. KKKFIII Nr. 93. być użyte na lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie ap tałow zakładów publiczuych, pod nad­
zorem rządu stojących, ua loko anie kapitiłow pupilarnyc-h, fideikomtsowych i de­
pozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z duiu 17 grudnia 1870 
na zabezpieczenie kaucyj mnłżcńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucve

służbow* i wadya.
Ogółu, s i ma  w- bieg.) hętą-y h Dsiów hipotecznych nie może w żadnym 

| razm r/.‘,,os ć smnv ró * su, li 'v!<*'zyte!rios-?j hipotecznych, nie może być 
wyżs.:« ud .i--dzie,:okrct-.-ą « « *  tan tal-: akcyjnego rzeczywiście wnłaconego.

K o v  płatne d. • ui-rca 1 ' rz-śo;a każdego reku, jak,-też listy hipotecz- 
i j j ]  ae w y l o s o w a n e  o s t a t n i e g o  l u t e g o  i  o s t a t n i e  / o  s l e r p u i a  k a ż d e g o  
■ ■roku. z który h iedi.e i drag ni* u le g a ją  żadnem opodatkowaniu, wypłacają bez 

wszeikieg ; s t t ą  eti a :

w e  L w o w i e ,  głó>/; k a sa  B --.ku i n c o t - e / r r -  i F i l ie  te g o ż  w  K r a k o w i e  
C z e r u i o w e n c h ,  I  T a r n o p o l u ;  ’

w  W i e d n i u  K -.:-i,-r - y - o K n y  b .  „w . i .« i l8 /.f..iU s!.r. Towarzystwa e s k o n  ,w e o 0 ,  
w  P r a d z e ,  Ozesk L r.o n  Ba' c, t Czfksk Et -in te R. ob-  " r  ’
w  B  r n i e .  F i! .a  B , . i, A g ! o  u s - r f a  V .i--.
w  L f n e u ,  B-u/ : rtia, <jór« -j A - i / ir -
w  B e n i n i e  S. i‘ le i h r ó i - r ;
w  W a m a w t e ,  W r; r : - j* .

w  S o l u u g r o d z i c ,  K a rc i  S L r i i i . c . - r  - *
v  D ira c u ,  P, IduŁogg & iY  r 
w  T l y r ś a  e ,  F i i ir ,  U . :  < - R : n k

Ml W ^ htz- £>:*!., H - .id-.-l/ nn«i G ^ w e r b e - B u s k .

M  (Przedruk nie będzie płacony.)

16 t t Bank;

.g ę o J



B r. K A R C Z
u l i c a  W a ło w a  1. 3 w e L w o w ie ,

leczy w sze lk ie  choroby  s k ó r c e :  w y p r y s k ,  j 
ł u sz c z ,  l isza je ,  p ie rzchn icę .  l iszaj żrący, 
s t ru p ie ń ,  św ie rzb ,  ospę ,  odrę  i td .  —  w sze l­
k iego  ro d za ju  o w r -o d z e n ia  zołzowe i kił- we 

i ich  s k u t k i ,  tu d z ież  s k u t k i  nadużyc ia .

Ordynuje codz. od 8 - 1 0  i 3— 4,
D la  nbogieh codziennie od 2 do 3 godz.

( E w e n t u a ln i e  u d z ie la  r a  y l i s to w n ie . )

(P o r a d n i k  1  z łr .  1 5 0  cn t.  za  e g z e m p la rz . )  
9  (4561 9 - ?

•  •  ~

U z n a n y  przez  k ra jo w ą  R a d ę  zd ross ia  j a  
ko jed e n  z n a j le p szy c h

Z a k ła d  
kąpieli siarczannych
w Pnitom jtach,

k tó re m u  w ie lu  cho ry ch  zaw d z ięcza  n ie ty lko  
u lg ę  w  c ie rp ie n ia c h  r e u i n n t y c z n y c h  i t. 
d. a le  n a w e t  z u p e łn e  w y leczen ie ,  z a p e w n ia  g o ś ­
c iom  w sz e lk ą  w y g o d ę  p rz y  n i e  ww y k i «  t a - j  
n i c h  c e n a c h .  O dda lony  od L w o w a  pól f 

r g o d z in y  d ro g i  k o l e j ’. S t ry jsk ą ,  a  p rzede  o. szyst. \ 
k iem  w s k u te k  p ięknego  p o ło żen ia  i z d r ó w *  -  , 
g o  p o w i e t r z a ,  j e s t  ró w n ie  m i ł e m  astro-- { 
n ie m  w y p o c z y n k u  p odczas  1 akacy i  d la  P .  P .  |  
u r z ę d n ik ó w ,  jak o te ż  j o d p o w ied n iem  m ie jscom  I 
zabaw  i w y c i e c z e k ,  l e t n i c h  d la  S / a n o w  

n y e h  s to w a r z y s z - ń  l w o w s k i h

Kuchnia zawsze na rozkazy 
(lobra i tania.

Z a p ra sz a  i b l iż szveh  o b ja ś n ie ń  u d z ie la  ch ę tn ie  
u s tn i e  i l i s to w n ie

Dla małych dzieci.
Ł ę k c y e  j ę  j  h a  f r i i n c n s h i c g o  * a  
c e n ę  1  * 1 .  ł » 0  c t .  m i e s t ę c K n i e  od te
raz aż do końca  w rz e ś n ia ,  prze z ro d o w i tą  F r a ń  

(U skę  —  W R y n k u  l. 3 8  n a  11 pię trze .
 ________________________ ( - 0 8 8  6 — 5 )  ,

z uniwersyteckiem  
wykształceniem  szu-M ę ż c z f z i i s i

ka posady jako bibliotekarz przy pryw atnym  księgo­
zbiorze. Uferty pod adresem  B .  B r o w u  post. rest. 
K r a k ó w .  (5133 3 - e )

Prymarynsz szpitala powszedniego
mieszka i ordynuje ul. Dom inikańska I, wchód 
od ulicy Grodzickich licz. 3 nil 1-szein piętrze 

nad -i. k. apteką cy rk u la rn ą
(5229 1 —3)

(> ♦  » Q 4 -

Dla c. k. urzędników.
F i i r  k .  b .  J S t a a t s f o e a m t e .

Od wielu la t istniejący i najlepszą sławę po­
siadający m agazyn uniformów J \L u u V lfC C (fO  
T i l l e r a  <1* C o .  „ » u r  ^ r i e g s m c d a -  
i l l e “ w  W i e d n i u  V I I  w i a r l a h i l f c r -  
s t r n a s e  3 2 .  p o l e c a  p a n o m  n r * ę « I -  
u i k o u i  r z i t i l o u  .y n i w s r y s  k i d i  K u ­
t e g o  r y j  i  K a ż d e g o  n r r r .ę d u , . j a k  riiomniej 
o. k jeneralicyl, c. k. oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

kompletne uniformy galowe i zwykłe
jak  nnm r.iej wszystkie możliwe p r z j l t o r y  
u n i l o r m o w c  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t e .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za o k in n o k i i ściśle według przepisu wy­
konany krój poręcza »if.
Kompletne cenniki rozsyłam y na żądanie franco.

T)io s»it vieleu Jahron im boston Rufę ste- 
liende Unilorminings - Austalt von 3IovitZ  
T i l le r  & Co. , * « r  K r i e g m u e d j z i I I e “ 
W l e n  V I I  M a r l a h i l f e r s t r a s s e  2 2 ,  
o l l e r i r t  d e n  H e r r e n  S t a a t g b e a i n -  
t e n  a l l e r  K a t e g o r i e n  und jedweden 
Ressort.s, dor k. k. Generalitat, den k. k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Coinplette Gala Md Comotłe-Uniformen
ferner alle wie iminer Kamen habemlon U u i -  
l o r m s o r t e m  i i i  G o l d ,  S i l b e r  e t c .  in
anerkaniit besten (jna-litaten.

Fiir eJeganteu und gunau rorselirjftsinas.sigłn 
Schuitt wird gebiirgt.

Omplette Proiscourants yersenden wir auf
Verjaugi!ii fracoo.

(48 16 f, .. w  
ZV.

O w o c e

Zarząd kąpielowy w Pustomytach
(N a w a r y n .)

(5233 !—3) r

y n y
ś w i e ż e  ( .  j .

Morele, Czereśnie, Śliwki francuskie, Wisznie,
Kalafiory, Szparagi, Ogórki i t. p.

otrzymuje codzimmift i sprzedaje nadanie; I m n t l e l  N a s i o n

WILHELMA ADAMA we Lwowie

w a r  N i e  p o w ie r z c h o w n a  wtylkaasumieu*
1 nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuracya, c l i n *
t r ń b  m i l l l t t y f / , i i j c l i ,  jusi jedyną rękojmią nc.hy-

lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T h * 
K o w ą/.npew niu , na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej p ętnusodetniej praktyki b p e c y t t -  

1 l i n i a  < lo  c k o r ó l ,  K i l i i i t j  © z i i y c t i  i skórnych
i prkt. lekarz medycyny, ■ohirurgii i akuszeryi

, mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 13
i pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
‘ lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralno upław y u mężczyzn i kobiet, stry- 
k tury , zgubne skutki . a n t © g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o l c n c y e ,  uasienio toki, inkliuaeye 
do suchot i t. d., tudzież bladaozke i niektóre wy­
padki niepłodności — Jęczy bez h o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y i k r e o y l .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i w ysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskreeyonalny sposób (4563 {)—?)

JÓZEF PADEWSKI
w e L w o w ie  Rynek 1. 13 

poleca
H G H B A T Ę

c h i ń s k o  -  r m j y j s k ą
'/* kiio po 3, 3, 4 i 5 złr.
Vs kiio wy siew k ó w  po złr. 1 20 

i 1.60, jakoteż w oryginalnym  
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

Braci L i S .  Ponów w Moskwie
1 fut. po złr. 5.20. 3 6(1. 4 i 4.60

A  L i t  E R  T Y
'/* kilo złr. 1 i 1.15.

•1A 91A I l i  A R IT 9 I
V, Ha. 1.75, 1.40, 1.20, 1.10 i 1 zł.

Zamówienia z prowinoyi zwrot­
na pocztą nie licz; u opakowania.

(270 31—V)

oraz

:03ooooooc 
Nasienie ftzep̂

p a s te w n e j  ś c i e r n i a n k i  ( S tu p p e l ru b e n sa n m e n  ) 

J e d e n  l i t r  1  / I r  w. a  poleca

J. BULSIEWICZ w Bochni.
<4325 7 10

p o leca  te ra z  do s ie w u  z u p e łn ie  św ieżą

R zep ę  pastewną(Scierniówki) i T u rn ip s a n g ie lsk i;
b iała  okrągła >/s kig. biały , okrągły lub d ług i */« klg.
b iała  d ługa klg. żółty olbrzymi */2 klg

I O b s t a ł u n k i  n a  p r o w i n e y e  n s k i i ł © c * n l a n i  j a k  n a j s t a r a n n i e j  o p a k o w a n e .
(4 '8o 5 —6)

> C > C » ~ Q ~ € > € > 0 -€ > ©
G Ł Ó W N Y  S K Ł 1 D  F A B R Y C Z N Y .

Powszechnie jako najlepszy uznany

■••rtlanl-Cenent u ifip Ł S S S Ł -
B U M  z J A M A l K I . 

K O N I A K

w prost z O o g n a k u

B O S O Ł I ^ Y

i Likwory
sp rz e d a je  h a u d

pod l i rm ą

Karol Werner
we Lwowie

p o  e e n a e h  I n i r t o w n y c h .
(4244 7 —')

J u ż  o p u ś c i !  p r a s ę

Zeszyt IIfli dzieła 
Studien

Zwangs lose Hefte 
c e n a  z e s z y t a  l i g o  2 0  c n t .  

( Z e s z y t  Iszy  k o s z t u j e  4 0  c t . )
Do n a b y c iu  w e w s z y s tk ic h  k s i ę g a r n i a c h  

w  k ra ju  i z ag ra n ic ą .
(5155 2 -  Su

j* 'dostarcza r. c. rnoKscH
7 ^  JF V:?%
u(7*37Xo:v>ę{yV.- . i

—•-U.-_. -

w e  I iW o w io
ulica Trybmm sku, I I. i

Do g łó w n e g o  sk ła d u

Fortepianów i Pianin,
h a r m o n ii i o rg a n ó w

^ndwikjf M arka
LWUU<io  ui Tcnłriilnfi  1 10ICC

BB

jjinloszły nowe trjins|.ort:i ie r lc p ia n b w  i 
p ia n in  osmhiśtU) przez włwioi -i,-!ti wyhrauyiih, 
z msjlopszytli fabryk -nskich i zagriinicziiych 

C iw arannysł n a  la t  lO .

i
K a  <

A-’
^  w p r o s t  sp ro w ad z o n ą  g a lu n k u  n a jw y b o r -
*  n ie jszego ,  n a jc z y s t s z ą ,  arom ; tyi zn ą, do-  
Wj s t a r c z a  w  b e la c h  po cz to w y ch  po 4 %  kilo 
l K  czyste j  w a t  i z  o p ł a t ą  c ł a  i f r a n c o
’j 2  z a  p o b ra n ie m  p o c /to w e m

S  P e r ło w ą  p r im a  1 z ł .  0 5  et. k i io  
C eylon - n a jw y b o r u . 1 z ł .  7 0  Ct. „ 

^  M o k ę , w y b o r n ą  1 z ł .  7 5  c t .
*  J a w ę  z ie lo n ą  1 z ł .  5 0  Ct. 
^ K n b a ,  n a j le p s z ą  1 z ł .  8 0  c t .

 ̂ R . M a it i
I  w  T  r  y

W sz y s tk ie  in n e

e ś c i e.
g a tu n k i  po c en ach

|i! n a j tań szy c ł i  w z ap as ie .
5  (4744 7 ?)

♦

1

♦

0. k. up rzyw i le jow ana Ceny sprzedaży i zam iany instrumentów 
umie rkowiińszo.

naj-

A  9 S 3 g [A] d  I C  Tamie najbogatsza i najtańsza wy

A s s ic u ra zio m  G e n e ra l^

k «

I
I
I
I
I
I
I
I
I
>
I

t
I
\
I
I
t

‘"SF b® Jl'" *s:~ i  «*■
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 3 1

Kapitał zakładowy 4 ,2 0 0 .0 0 0  zł. w. a.
Rezerwy w gotówce im tlzial ubezpieczeń, ua życie

m y S "  A « S ,  d I O d  z ł o t y c h  - ■  - *  c t .  w . a .
D y r c k c y a  c .  k .  u p r z y w .  A i w i c i i r n z j o i i l  L i e n e r a l ł  ma zaszczyt podać do po­

wszechnej wiadomości, żo g ł ó w n ą  a g e n e y ę  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  dla U a l ic y i
W K C l io d n ł e l  powierzyła od ! czerwc 1880 począwszy Pa om

I .  L A M ) A l  i  1L LANDA i: w e  L w o w ie .
T r y e w t  dn ia  31 maja 1*80. 

D yrckcya e. k. uprz.
A s s ic u c a z io u i  G c n e ra li.

Z odw .łanicm  się do ja wyższego obwieszczenia jesteśmy-.gotowi przesyłać na  każde żądanie 
program y i statuta bezpłatnie i przyjmować wnioski na ubezpieczeniu na życie.

8 u b a g e n t b w  przyjm ujem y pod korzystuemi warunkam i 
L w ów  dnia 1 czerwca 880.

J .  I ja m k iu  I J l. L a n d a n
l i lu ro  ulica B ykstnska  licz. 19.

(3:115 9 - 1 0 )

7,i j  -r.ks.rni W i. Łosuń«Jri«go ul. C saraockingo  1. i i  d o «  W oraar* .

Ważne dla Dam.
Z pow odu ppóżn .oueg ' sezonu i n ie p o ­

m y śln eg o  p ow odzen ia  w in te re s ie ,  ■ sp rz e d a je m y  
n asz  b a rdzo  wielk i  s k ł a d

prawdziwych paryskich Im - 
peluftzy damskich ,

z n a jn o w sz eg o  fa so n u  n  p o ł o w ę  t a n i e j .
Ż a d n a  d a m a  n ie  p o -  i n n a  p rzeto  z a n ie ­

c hać  t a k  rzadko  z d arza jące j  się  sposobnośc i ,  
m ieó e leg an ck i  p r a w d z iw y  p a ry sk i  k a p e lu sz  z a  
bezcen  K ażdy  k a p e lu sz  je t  o p a trz o n y  f i rm ą  f a ­
b ry czn ą  Z a  za l iczką  lub  p rz e s y łk ą  k w o ty  p r z e ­
s y ł a n y  ł a d n r  k a p e lu sz  s ło m k o w y ,  na jnow szej  
form y i g u s t  >v nie u b r a n y  p ra w d z iw e m  s t r u s i s m  
lub lan ta s ty e z j im n  piórem  i f r a n c u sk ie m i  k w i a ­
ta m i  C e n y  o d  1  y . l .  7 5  c t .  d o  « I  

c t  . c o  p r r . e d ł c m  p o ó w d f n b e  
k o N s t s w ł d f f  K a j  e lusze ,  ( kt .óieby n ie  prav- 
p a d n ły  do g u s t u ,  p rz y jm u je m y  napo w ró t

Grand Magasin de Moum^
w  h r » L « w i c  u l ica  §&

 ---------------
W  71 .


